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Benin proponuje natychmiastowe

spotkanie Wielkiej Piafhi
dla przedyskutow ania spraw y ve ta

Coraz bliżej pęhiego porozumienia 
przy omawianiu statutu Triestu

2,5 miliona kg skór?
otrzymamy z Ameryki

NOWY JORK (Obsl. wł.). Oczekiwana z dużym napięciem dyskusja w 
komisji politycznej ONZ w sprawie veta znalazła nieoczekiwane rozwiązanie 

m t  przynajmniej w tej chwili — w propozycji, wysuniętej przez min. Bevina. 
Mianowicie Bevin wystosował listy do ministrów spraw zagranicznych Sta­
nów Zjednoczonych, Związku Radzieckiego, Francji i Chin, proponując spot­
kanie wielkie] piątki do rozważenia sprawy veta.

Na sobotnim wieczornym posiedzeniu komisja polityczna rozpatrywała po­
wstałą w ten sposób sytuację. Delegat Kolumbii, dr Lopez, powiedział, że 

. jest to dobra wiadomość. Delegat Chin przyjął propozycje, oświadczając jed­
nocześnie, że popiera punkt widzenia radziecki i amerykański, a więc jest 
przeciwny zmianie karty narodów zjednoczonych i zniesieniu veta.

W komisji społecznej przemawiała 
delegatka Polski Kalinowska, popiera­
jąc gorąco projekt Danii przyznania ko­
bietom pełnego równouprawnienia po­
litycznego we wszystkich' krajacl). De­
legatka dodała, że w Polsce już kon­
stytucja z 1921 roku przyznała kobie­
tom to prawo.

Nh wczerajszym posiedzeniu rady 
ministrów doszło do uzgodnienia kilku 
zasadniczych spraw. Mołotow zgodził 
się na przyznanie prawa veta guberna­
torowi w sprawie zarządzeń rządu ob­
szaru Triestu dotyczących zagadnień 
administracyjnych i prawnych Oraz ha 
pjzyąnanie^ubernatoiępwi prawa mia­
nowania szefa policji, • Na zakończenie 
posiedzenia polecono delegatowi fran­
cuskiemu opracowanie nowego projek­
tu statutu Triestu. Projekt ten rożpb-* 
czeto dyskutować na sobotnim wieczor­
nym posiedzeniu.

W kołach politycznych podkreśla Się,

WARSZAWA (ObsD wh). — 
Podpisano tutaj umowę na dostar­

czenie Polsce śk-ór łącznej wagi 
miliona kg. Skóry te, podeszwowe 

na wierzchy, otrzyma Polska z 
•Am^łyki Południowej, głównie z 
Argentyny i Meksyku, a więc 
krajów, z których i przed wojną 
przywoziliśmy skóry. Polska do­
starczy w*fc%niąn ^ s n ^ o w ą r y ,  
m. in. 75 fys. ton cementu.. |  
s, Skóry zostłmif żafadbwEtft# w  
portach amerykańskich w najbliż­
szym czasie i pierwsze transporty 
przybędą do kraju już w styczniu. 
Dała ta ilość skóry wystarczy na 
około 2,5 miliona par butów.

[ 2  Dolnego Śląska |
DOKUMENT POLSKOŚCI ZIEM 

ODZYSKANYCH 
Ciekawego odkrycia dokonał prof. Werszczyń- 

■ ski, referen t ku ltury  i  sztuki przy zarządzie 
miasta Jelenia Odra. Szperając wśród star 
rych ksiąg archiwalnych w  muzeum jelenio- 

I  górskim, prof. Werszczyński na tra fił na 
|  książkę spisów m etrykalnych wsi Lącznikowo 

(Lenscłmik bei kreis N eustadt), powiat No­
wy świat. Księga spisów m etrykalnych rozpo- 

I  czyna się da tą  20 lutego 1684 roku spisem, że... 
I ,,1 january urodził się syn Bartkowi, które- 
s mu imię dano W awrzyn Oogólski“ i  kończy 
i się spisem datą  lipca 1715 r.
| l  W szystkie spisy prowadzone były w  języku 
polsk im  odręcznie. N a końcu książki nieznany 
KĄtttór napisał: “ Od dawna widać, że mówiono 
|  ua Śląsku po polsku: i  tu  na Przechodzie ku 

niemieckim wsiom nie wymarła nasza mowa 
Kjolska, ale żyje zupełnie. Jak  długo się tu  
■jeszcze udzierży — kto mfże wiedzieć, jak 
|P a n  Bóg. £ą66;rok?. $ g f

l  POŚW IĘCENIE FRANCUSKIBGO 
CMENTARZA

i-  Dnia '20 hm. nastąpi we W rodawiu uroczy­
ste poświęcenie cmentarza Francuzów, zmar­
łych lub zamęczonych przez Niemców w czar 
sie działań wojennych pa terenie Dolnego ś lą ­
ska. Wyszukiwaniem grobów Francuzów i 

llp łm in ac ją  zajmowała, się specjalna misja 
Bpnmtóka. Na uroczystości żałobne przyjadą 
’ Wrocławia przedstawiciele rządu francu­
skiego.

POKŁADY RUDY NIKLU 
W  REJO N IE KŁODZKA 

ł.’ W rejonie Kłodzka Odkryte zostały ostatnio 
B w a d y  rudy niklowej ó  dużej żawartości ńi- 
• Wu. • Wojewódzki Wydział Przemysłowy z 
^ ic ła w ia  wysłał na miejsce specjalną ko- 

Kłjsję. O.ilę- analizy rudy wykażą rzeczywiś- 
H h  'Wysoki procent, zawartości niklu Pol­
eska stanie się jednym z najpoważniejszych 
Pksporterów niklu na kontynencie europej- 
ftknu, .

że wprawdzie pozostało jeszcze do u- 
zgodnienia wiele spraw pierwszorzęd­
nej wagi, ale uczyniono znaczne postę­
py i wydaje się, że.w niedługim czasie 
będzie osiągnięte pełne porozumienie 
rady ministrów w nąjbardżiej dotąd 
drażliwej sprawie.

W komisji powierniczej hoć^te się 
dyskusja w sprawie przyłączenia Po­
łudniowo-Zachodniej Afryki do Unii A-i 
frykańskiej. Projekt marsz. Smutsa w i 
sprawie przyłączenia został poparty 
tylko przez Wielką Brytanię, natomiast 
delegat amerykański wypowiedział się 
przeciw niemu. Na zakończenie- utwo­
rzono dwie podkomisje, które rozpatrzą 
szczegółowo przedstawiane dotyćh^ząą 
projekty.

Komisja polityczna poruszy dzisiaj 
także, jak twierdzą w kuluarach, wfu°* i 
sek' radziecki w sprawie ujawniania 
ilciścl wojsk, utrzymywanych w pań­
stwach, które nie były satelitarni osi. 
Spodziewają się z tęgopowo,du ożywio­
nej dyskiJSjf. ‘

„Na Dolnym Śląski* 
nie widziałem niemczyzt|y‘

Tow. Premier mówi o swych wrażeniach
• /  •

z pobytu na Dolnym Śląsku
Tow. Prem ier E. - Osóbka-Momwski, po po­

wrócą® z objazdu Dolnego śląska, podzielił 
się z przedstawicielem Socjalistycznej Agen­
cji Prasowej wrażeniami z odbytej ostatnio 
podróży.

— Ja k i był, cel podróży Tow. Prem iera?
—  zadajemy pierwszo pytanie.

—  W yjazdy w  teren, celem zapoznania s it 
możliwie obiektywnie z sytuacją w  terenie, 
uważam za część moich czynności. To hył 
właśnie jeden z takich wyjazdów.
— Co Towarzysz Premier Wizytował na Ślą­
sku? Wm J-

— Byłem na Dolidym Śląsku trzy  dni i  w 
tym  czasie odbyłem szereg w izytacji i  uczest­
niczyłem w  różnych zebraniach. A  więc:

1) Wojewódzki Zjazd Mfrdzieźy OM TUR 
we Wrocławiu; przy udziale ok. 2.000 osób, 
gdzie wygłosiłem re fera t polityczny; s

2) udział w zebraniu naukowców w sprawie 
Ossolineum;

“  gawęda z harcerzami H ufca męskiego;
4) w izytacja fabryki wagonów i  konferen­

cja z R adą Załogową;
5) w izytacja fabryki silników lotniczych i 

zebranie z udziałem ok. 700 robutników z re­
feratam i n a  tem aty gospodarcze i  polityki 
bieżącej;

6) zebranie z pracownikami komunikacyj­
nymi (głównie tram w ajarze), przy  udziale ok. 
500 osób, z  referatem  n a  tem at obecnej sy­
tuac ji politycznej i  gospodarczej;

7) W ielki wlec n a  Politechnice, w  którym  
uczestniczyło ponad 3.000 studentów, z 2-gto- 
dzinnym re fe ra tem , politycznym i  dyskusją;
: i 8) w izytacja fab ryk i chemicznej i  kopalni 
w  W ałbrzychu;

9) zebranie ok. 400 aktyw istów  P PS  i  OM 
TUR z referatem  i  dyskusją;

10) konferencja z Zarządem Z. N. P .
—  Jaksę- wrażenie wyniósł Towarzysz P re ­

mier z  podróży?
—  Fabryki, kopalnie i  zakłady p racy  wy­

kazują dużą prężność organizacyjną i  pro­
dukcyjną. Wszędzie w re ruch i  pozytywna 
praca. N a Dolnym Śląsku n ie widziałem już 
niemczyzny.

— Ja>k Towarżysz PremŁer ocenia rezultaty; 
kontak tu  z terenem?

— Takie kon tak ty  d a ją  m l nie tylko wła­
ściwy i  obiektywny obraz sytuacji, ale przede 
wszystkim pozw alają przenieść w  teren  wiele 
źródłowych inform acji o pracy i  zamierze­
niach Rządu, o jego osiągnięciach i  trudno­
ściach; są poważnym czynnikiem wzrostu za­
u fa n ia  do Rządu.

DAR MARSZALKA ROKOSSOWSKIEGO 
DLA OSADNIKÓW

Osadnicy wojskowi powiatu żarskiego 
otrzymali w  darze od marsz. Rokossowskiego 
30 koni, które w  najbliższej przyszłości zo­
staną rozdzielone.' P iękny gest marszałka 
spotkał się z pełnym uznaniem miejscowego

Stanowisko premiera Attlee zachwiane

Zdusi „rebelię* czy ustąpi?
Egipski „Dzień narodowej walki" 
powodem nowych zmartwień

Stuletnia rocznica Cegielskiego
największej fabryki w Polsce

POZNAŃ1 (Obsł. w ł.) ., W  sobotę odbyta; 
się  tu  w ierka uroczystość1 Z o k az ji s tu le t­
ni ó) -rocznicy za łożen ia fa b ry k i ,;H. Ce- 
g ielsk i"; • U roczysty  obchód zo s ta ł p o łą ­
czony z otw arcien*  t r ib e ^ n w ^ y ę łi  d z ia­
łów fa b ry k i: o rab ia rek , .w agonów  osobo­
w y c h 1 i narzędzi. , N a uroczystość p rzy ­
byli m . in. m in is te r  k o m u n ik acji R aba- 
nowsRi, R eprezentant m in is tra  p rzęrpyslu  
dyr. dep. Lesz, d-ęa O. W . gen, S trażew - 
sk i, p re zy d en t m ias ta  m g r S roką, ' t 

W  ■przemówieniach podkreślono , że f a ­
b ry k a  Cegielskiego, z a tru d n ia ją c  ponad- 
10:000 p racow ników , je s t dziś n a jw ię k sz ą

„ LONDYN (Obsł. wł.). Sytuacja, Jaka pswstała po zgłoszeniu poprawki do 
mo.wy tronowej króla w sprawie zmiany polityki zagranicznej rządu, zaognia 
sie nadal. W czasie dyskusji w poniedziałek w Izbie Gmin mą zabrać głos 
premier Attlee, chociaż początkowo był wyznaczony wiceminister Mac Neil. 
Chodzi o to, aby nie dopuścić do głosowania nad tym wnioskiem. Wpraw­
dzie mało prawdopodobną rzeczą Jest to, aby wniosek ten zyskał większość 
w Izbie, jednak twierdzi się, że nawet gdyby go poparta mniejszość, zapew­
ne Jednak nie tak mała, rząd powinien by się podać do dymisji, W kołach 
politycznych wymienia się nawet nazwisko ewentualnego nowego premie­
ra, którym miałby zostać poseł Dalton. W każdym razie Sytuację Bevina, któ­
ry jest odpowiedzialny za politykę rządu, określa się jako wysoce krytyczną.

Ogółem na ręce speakera (marszałka 
Izby) wpły ifęłir2|‘poprą Wek, z których 
wszystkie mniej lub więcej ostro" kfy- 
tykują politykę rządu. '

Sytuacja rządu pogarsza s i^  jeszcze 
wskutek wiadomości, jakie nadchodzą z 
Egiptu. Mianowicie rozpoczęły się na­
rady delegacji egipskiej, która była wy­
znaczona do przeprowadzenia rozmów 
z Wielką Brytanią w sprawie zmiany 
traktatu egipsko-angielskiego, z premie­
rem Sidki-Paszą. Do. rozmów tych 
przywiązuje się zasadnicze znaczenie. 
Przypuszczają na ogół. że delegacja nie 
zaakceptuje wyników rdżmów, jakie 
przeprowadził premier w Londynie zi 
Beyinem, W tej sytuacji może dojść do 
nowego wielkiego naprężenia stosun­
ków pomiędzy obu krajami i unieważ-

fa b ry k ą  w  Polsce. -S iedem  dzia łów  p r a ­
cuje p e łn a  p a r ą  i fa b ry k a  po d ejm u je  się 
w ykonać • p ro g ram  w ra m a c h  p la n u  

.trzy le tn iego  z nad w y żk ą. W ó w rześn iu  
w ybudow ano se tn ą  lokom otyw ^ ód  chw ili 
u zy sk a n ia  niepodległości; a  ty s ię cz n ą  od 
czasu  za łożen ia ■ fa b ry k i. - U d a ło 's ię  to 
osiągnąć  dzięk i łiiezW ykle,'o fiarn ej pracy- 
załogi i  rozum nem u p la n o w a n iu  p ro d u k ­
cji, N a zakończenie 17 pracow ników  
o trzym ało  K rzyże Z asłu g i.1 W ' ra m a c h  
ju b ile u szu  odbędzie srę w  n iedzie lę w y­
ścig  m otocyklow y, a  po  p o łu d n iu  ko n cert 
m uzy k i słow iańsk ie j:

Wyrok w  procesie "Inspektora! Afryki*
. N a ■ ostatnim posiedzeniu sesji Wojskowego 
Sądu Rejonowego we Wrocławiu w dniu 15 
bm. zapadł wyrok w głośnej sprawie 29 oskar­
żonych o czynny udział w nielegalnej organi­
zacji, występujących na terenach Dolnego 
ska pod nazwą „Inspektorat Afryka".

1 Mocą wyroku skazani zostali: Wojas Stefan 
na ta  lat więzienia; Trzeplowna • Irena na 

‘io  lat więżenia; Gierat Tadeussę n a - jo lat; 
tSteużikiewićz Lidia na ió  lat; Ujejski Kazi­
mierz na ió lat; Niedopad Stanisław ha 9 Jat; 
Zakrzewski Zdzisia* ha 8 łayt;'śiwiitski Wla- 

jdysław na 8 lat; Swigost Jerzy na 8 lat; Mus- 
sur Roman na y lat; Kasprzycka Zdzisława na 
6 lat; Ziaja Stanisław na 6 lat; Preputen Jan 
na 5 lat; Olędzki Jerzy n a . 4 lata; Gąska ja - 
nina na 4 lata; Wierzbicki Zbigniew na 4 lata; 
Zachaczewska Danuta na 3 lata; Pstrusińska

Grażyna na 3 lata; Międzik na 3 lata; Relł- 
dzyński na 31 lata; -Czajkowski Bronisław na 
2 łata; Jabłoński Janusz na 1 rak; Papp Irena 
na 2 lata więzienia z  zawieszeniem, na \  ląta.

Pozostali oskarżeni tj. Dąbrowski, Szklarzę- 
wicz, Świgost Tadeusz, Sedlak. Hesiuk, i 
Snowiec, wobec których Sąd nie znalazł do­
wodów winy odnośnie ich przynależności do' 
ófganizacji,zośtalł.'ttniew&nteńii'

Zastosowanie najwyższegó Wymiajfu kary w 
stosunku do osk. Wojasa nastąpiło skutkiem) 
jego .aktywnego Udziału w pracy organizacji 
podziemnej' przy . jednoczesnym pełnieniu obo­
wiązków w Milicji Obywatelskiej. Z zarzutu 
winy oskarżony w czasie przewodu sądowego 
nie próbował się; nawę; oczyścić; prosząc w o- 
statnim słowie o uwzględnienie jego młodego 
wieku i niedoświadczenia. Zeznania, pozosta-

stałych w pierwszym rzędzie głównego ins­
piratora i f i l t r  motoryczną organizacji • tajemni­
czego ,3eduina“ .— Wilczyńskiego, , który, 
stwierdzić to  ńajwyi- jako przęioio-ńy iy phyd-; 
ny sposób wyzyskał nieświadomość swoich 
podwładnych, m nących  częstó dopiero w cza­
sie Wykonywania powierzonych' przez „szefa" 
obowiązków zorientować się do czego zmierza 
wywrotowa, działalność : oirganizaę^ »łnspekto- 
:rat Afryka1,. •

Sąd przy wymiarze kary  wziął pod uwagę 
okoliczność, że zbrodnicza działalność , oskar­
żonych była wymierzona przeciw, wysiłkom 
naszym nad repolonizacją 1 Dolnego Śląska i 
w skutkach mogła doprowadzić do poważnego 
zachwiania naszego prestiżu międzynarodo­
wego;, jeśli phodzi <3 sprą-wę ut^iymania naśżyeh 
granic państwowych na Odrze i Nysie.

nienia wszystkich osiągniętych dotąd 
punktów porozumienia.

KAIR (Obsł. wl.). Z okazji rocznicy 
ogłoszenia żądańr niepodległościowych'1 
przez Egipt w Całym kraju obchodzono 
„Dzień narodowej walki".

W Kairze 5000 studentów ogłosiło | 
strajk i zwołało wielką manifestację, w d 
czasie której padały liczne okrzyki: I 
„Precz z polityką Beviaa", „precz - ż i 
traktatem angielsko-egipskim". B y t to  1 
d?'ień, w któryńi rńiaLł się rozpocząć no- 1 
w;y rok akademicki. Rektor uniwersy- i 
tetu wydał zarządzenie przesunięcia ;| 
początkó? wykładów o miesiąc póź- i 
niej.
\  LONDYN (ObsL; f i l  Korespondent;J 
„News Chronicie" podaje, że w miej4|J 
Nowości ra y a d ^ a  żaaSąanim wybi(ze^8 
żu kanału ^eziaegch w odIe^ośctv;za-i| 
ledwie 90 mil od Kairu, buduje się nową I  
kwaterę główną dla wszystkich wójsk I  
brytyjskich na Środkowym 'Wschodzie.*!

Polska chce być obecną
przy omawianiu traktatu 
pokojowego z Niemcami

NPWY JORK (Obsł. wł.). W  związku 
z bliskim  term inem  przystąpienia rady 
m inistrów  do rozpatryw ania tra k ta tu  
pokojowego dla Niemiec, m inister Rzy­
mowski złoży! oświadczenie, iż Polska 
pragnie być obecna przy rozw ażaniu tego 
trak tatu . Zasadniczym celem byłoby 
zwrócenie sią do rady m inistrów o osta­
teczne form alne zatwierdzenie granic za­
chodnich Polski.

Otwarcie
chińskiego zgromadzenia 
narodowego

. LONDYN (Qbsł, wł.). W Szanghaju; 
pod przewodnictwem marsz. Czang- 
Kai-Sżeka ofwarte zostało pjerwsze po 
11 latach posiedzenie zgromadzenia na­
rodowego. W posiedżeńiu ńle wzięli n - | 
działu przedstawiciele partii komuni- 
stycznej. Czang-Kai-Szek oświadczył;!? 
że łrzeba jak najszybciej utworzyć rząd 
na. szerokich podstawach demokratycz­
nych. Jednak dotychczasowe jego per­
traktacje z komunistami nie wskazują ’ 
na to; aby słowa1 swoje zamierzał on' 
wprowadzić w czyn,'
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Znowu bazyl
Już od czasu pierw szą! Konferencji na­

rodów  zjednoczonych w  San Francisko, 
ciągnie się spraw a powiernictwa nad tzw. 
terytoriam i m andatow ymi. Dzisiaj obok 
sp raw y  veta  w ysuw a sie to zagadnienie 
na czoło w  nowojorskich obradach ONZ,, 
a  w ciąż jest rów nie dalekie, jeżeli naw et 
nie dalsze, od załatw ienia jak przed dwo­
ma łaty .

Mogło by  się w ydaw ać, że nie ma nic 
prostszego, jak przekazanie wchodzących 
w  grę tery to riów  pod pow iernictw o ONZ 
i utw orzenie R ady Pow ierniczej. Czyż taki 
postępek nie byłby  zrozum iały ze strony 
W ielkiej B rytanii, k tó ra  —  jak  to - tw ier­
dził w  Izbie Omiń prem ier — dopłaca do 

■kolonii grube miliony fu n tó w ? , C zy nie 
, było by  konsekw encją zajęcie takiego same- 
. go stanow iska przez S tany Zjednoczone, 
k tó re  w  sw y c h 1 pustych skarbcach nie 'mo­
gą znaleźć kilkunastu, milionów dolarów na 
pokrycie budżetu ONZ, a le  znajdują ;wielo- 
krotnie w iększe sum y j ia  adm inistrację ol- 

. brzymich przestrzeni na Pacyfiku?
‘ ■ W idocznie jednak przedsiębiorstw o mimo 
I  w szystko  nie je s t  tak  bardzo, a móże naw et 

wcale, deficytowe. Zresztą nie zaw sze Cho- 
: dzi o doraźny Interesi.. 
i Istotny powód trudności, które uniem ói- 
> Uwiły dotychczas utworzenie R ady Po- 
f Wierniczej, ujaw njl się w  am erykańskim  

projekcie powiernictwa, zgłoszonym do 
komitetu ONZ," któ ry  w łaśnie ma utw orzyć 
Radę. Projekeie, k t ó r y - jak oświadczono 
oficjalnie — jeżeli nie zostanie przy ję ty , to 
pic nie szkodzi, bo w  takim razie Ameryka 
i. tak nie odda terenów, zarządzanych obec-.. 
nie na podstawie „praw a zdobyw ców" I 

' P ro jek t am erykański/dotyczy  olbrzymie­
go obszaru oceanu Spokojnego w raz z licz­
nie na nim rozsianymi wyspami, z których 

~ wiele, jak archipelag Marshalla, Karoliny 
czy w yspę Trud pam iętamy z minionej 

j wojny. Razem .około 1500 w yśpi -Wiele z 
" nich to bezużyteczne skały czy dżungle,
' ale wiele to znakomite punkty strategicz­

ne, których zdobycie tyle trudu kosztowało 
- gen. Mac Arthura.

Otóż USA -proponują oddanie ' tyąh 
■' wszystkich wysp hurtem  pod w łasne po- 
? ;wiernictwo. Nie koniec jednak na -tym . 
•''Am eryka domaga się ni mniej Bi więcej,
I tylko przyznania sobie praw a budowania 
“ na tych w yspach wszelkiego rodzaju baz 

dla m arynarki, lotnictwa i sił lądowych; 
* oraz takich fortyfikacji, jakie sam a uzna za 

stosowne. W  dodatku z góry ma być 
usankcjonow ane praw o, że władze am ery- 
kańskie będą mogły pow oływ ać do wyko­
nywania tych prac m iejscową ludność i to | 

i  wedtug własnego uznania.
Ł, £)o dyskusji nad tym  projektem jeszcze 
[ jń ie  doszło. Nie ałega jednak wątpliwości, 
E że spotka się on z ostrą kry tyką ze strony 

tych państw, k tóre w raz z  zakończeniem 
„ wojny przestały, m yśleć o strategicznych 

korzyściach i budowie baz czy fortyfikacji, 
|  a  — proponując czy ^popierając plan 

prawdziwego rozbro jen ia’— wzięły, się do 
spraw y odbudowy zniszczonych wojną 

I  k ra jów .’. ’’ «
W  rodzącej się z trudem  atmosferze 

L. Współpracy międzynarodowej projekt ame­
rykański nie stanowi pozytywnej pozycji. 
Jest on jeszcze jednym dowodem, że nie-, 

» którzy politycy przechodzą jawnie już od 
' dyplomacji dolarowej do jeszcze gorszej 
E dyplomacji atomowej. P rzypuszczać,, jed- 
: nak należy, że ićb plany  nie zostaną w yko­

nane, że mimo usiłowań kapitalistów  czy 
nieodpowiedzialnych militarystów nie po- 

h  w stanie już ani jedna nowa baza wojsko- 
S ' w a.lN arody bowiem nie chcą baz, nie chcą 
r; fortyfikacji, nie chcą fabryk wojskowych. 
|  Chcą pokoju. \  ,■ (jod)

___________________SL______

Wczoraj i jutro pracy Ministerstwa Ziem Odzyskanych
W  dniu 15 listopada rb- wiceministrowie 

Ziem J Odzyskapych W ładysław  W olski i 
W ładysław  Czajkowski przyjęli przedsta­
wicieli prasy stołecznej, których poinformo­
wali o osiągnięciach 1 zamierzeniach swe­
go M inisterstw a, obchodzącego w tych' 
dniach pierw szą rocznicę działalności.

Państw o Polskie odziedziczyło' olbrzymi 
majątek ruchomy i nieruchomy na Ziemiach 
O dzyskanych i n ie  ma zamiaru, utrzym ać 
monopolu na adm inistrowanie tysiącami 
obiektów. W spom niany dekret przewiduje 
też przekazanie na obszarze Z iem " Odzy­
skanych i b. wotnegb miasta Gdańska sze­
regu obiektów, k tórą Państw o ma zamiar 
Oddać sektorow i spóMzietczemu hrb inicja­
tywie pryw atnej naszej gospodarki naro ­
dowej, Nie leży bowiem w intencjach Pań-,

stw a stw arzanie na Ziemiach O dzyskanych 
odmiennego modelu gospodarczego niż w 
Pbiśfee centralnej, a ba odwrói*;chodjst o- 
możliwie szybkie scalenie strufetńry gospo­
darczej całego kraju. D latego też dekret 
ma znaczenie wybitnie unifikacyjne.

Jeśli Chodzi o jego szczegóły,/ to prze­
widuje on dyspozycyjność sprzedanego 
przez P aństw o’ mienia jłtszęźe w  Ciągu 
dwóch lat od momentu dokonania transak­
c ji. Oznacza to ,y  (traktyceł ż& p6w |łń§W  
b y w c a nie może w  tym okresie odsprzeda­
w ać swego obiektu bez uzyskania zgody 
odpowiednich w ładz. Poza tym ; . łe ^ y tb , 
szczegółem sam a transakcja sprzedażna 
opierać się będzie 'na* -odpowtednich nor- 
mach praw a, cywilnego,, obowiązujący ich 
w  pozostałych częściach kraju. ,.,....

Zasadnicze w ytyczne c^łej akcji znaj­
dziemy w ' zarządzeniach wykonawczych. 
Przęw idują óndf ż e  nabyw cą obiek tów ' na 
Ziemiach Odzyskanych może być każdy 
obywatel Polski Za wyjątkiem  osób Ska­
zanych za przekiąfeenie ustawy 6 służbie 
wojskow ej. 1 v;'
,M tó n a : W g ó ry  przewidzieć, że  o prżeką- 

zanie tego samego obiektu ubiegać sie bę­
dzie jednocześnie kilka osób, uprawnionych 
d f . t e j  transakcji: D lajego-też zarządzenie 
wykótteWcZę'' przewidffle pew ną kategorię 
obyw ateli, k t^r^m  *w (jakim w ypadku, przy­
sługiw ać b ę d t t f ; jplerwsfeńsiwo. Znajdują 

W. tej kategorii repatrianci, zdemobilizo* 
”want; •żołnięrzc’ i uczestnicy w alk *party- 
ZflHókich f i  dąmokrątyezną Polskę, funkcjo­
nariusze, w ład z  ■ bezpieczeństw a,. k tó rzy  . w.

Sprawy organizacyjne akcji przedwyborczej
tematem obrad posiedzenia stronnictw bloku demokratycznego

WARSZAWA (SAP). W . piątek, 
dała 15 bm. odbyło -się w Belwe­
derze zapowiedziane kolejne posień 
dźenie przedstawicieli czterech 
stronnictw politycznych* wchodzą­
cych w skład bloku wyborczego.

Obradom przewodniczył wicepie- 
zydent KRN 'tow- S t Śzwalbe.

Polską Partię Socjalistyczną' re­
prezentowali: sekretarz generalny
CKW PPS, tow J. Cyrankiewicz i 
sekretarz CKW PPS — tow. H. Ja­
błoński.

Powra. kiKn erzy 
polskich z AuRiil

! LONDYN. N a pokładzie statku „Raven“ o- 
puścila w piątek w .Brytanie grupa polskich 
żołnierzy, wracających Jo,.kraju. Na pokładzie 
znajduje się około l.ooo b. kombatantów.

‘ Z ramienia Pińskiej, Partii Robot­
niczej b r^ i yi^ział w posiedzeniu 
tow. tow.: Zambrowski, . J . Berman 
i Kliszko. Z ramienia Stronnictwa 
pudowego obecni byli: prezes Bara­
nowski ̂ pos.' Korzyckl, -mintoputik 4 
min. Grubeełęi>w Przedstawicielami 
Stronnictwa DemokratYCZnego byli.

prof. Michałowicz, wiceprezydent 
Bąrcikóyfiki, inib; Cbajft i pps. Ar- 
czyński.

Tematem:,obrad byty kwestie or­
ganizacyjne akcji przedwyborczej. 
I iłastępne posiedzenie .przedstawi- 
cieH strońnictyy wyborczego
OdbęGzib się V na jbłiższym czasie.

M in . Masaryk żąda pomocy U N R R  V
s oro Czechosłowacja nie dostana pożyczki do arowe!

NOWY JORK. Podczas dyskusji 
w komisji ekonomiczno-finansowej 
ONZ nad propozycją La Guardia o 
przedłużenie pomocy UŃRRA, przy­
był niespodziewanie delegat czeski,

Pół miliona!
Rosną siły PPS w województwie 

rzeszowskim w wyniku pomyślnie 
rozwijającej się akcji werbunkowej 
o pół milionową Partię.

Założono szereg nowych kół, fa­
brycznych w zakładach,' w których 
PPS-owcy nie byli dotąd zorganizo­
wani, W hucie szkła w pow. jasiel­
skim Koło PPS liczy obecnie 87 
członków. Kolo PPS kolejarzy w 
Rozwadowie skupia już U5 pepe- 
sowców.

W powiatach krośniewskim, gor­
lickim i sanockim woj, rzeszowskie­
go akcja rozwija się bardzo po­
myślnie.
.... Również * województwa lubel­
skiego nadchodzą budując¥ wiado­
mości- o postępach akcji werbunko­
wej. Tow. Antoni Pietrzak zwerbował 
już 79 nowych członków PPS. zaś 
tow. Edward Kurek z Lublina i tow. 
Witold Rybicki z Radzynia zjednali 
po 36 nowych pepeśowców.

Naród brytyjski stawi i pomnik Rooseveltowi
,t LONDYN. W kwietniu 1947 r. ma 
być odsłonięty pomnik Roosevelta 
w Londynie. Ma on stanąć na Gros- 
vąnor Squa.re. Koszt pomnika ma 
wynosić 40.000 funtów i wedle słów 
skarbnika komitetu budowy pomni­
ka, sir ^Cambeila Stuarta, składek 
amerykańskich przyjmować się. nie 
będzie, a  to w celu zadokumentowa­
nia, że pomnik jest wyrazem uczuć

narodu brytyjskiego. Premier Att- 
lee wygłosi przez radio w niedzielę 
wezwanie o" składanie ofiar, r zaś 
ęburChilł również przemówi przez 
radio na ten sam temat w poniedzia­
łek. Jj '• . . ’ j  V

Odsłonięcia pomnika dokona wdo,- 
w a po prezydencie, Eleonora Roose- 
veltr  która w ‘tym celu m ą być za­
proszona do Londynu. *" “ ■ -

min. Jan Masaryk.
Min, Niasąryk zaznaczył, w  dysku- 

sji, że Czechosłowacja żąda pomo­
cy, by móc sobie dać radę w cięż­
kiej sytuacji. Jeśli Czechosłowacja 
nie otrzyma koniecznej pdmoćy, bę­
dzie zmuszona do zużycia swych 
ograniczonych rezerw dolara.

A, jak wiadomo, — dodał Masa­
ryk — robiąc aluzje do niedawnej 
odmowy udzielenia przez Stany 
Zjednoczone pożyczki, rezerwa do­
larowa Czechosłowacji nie bardzo- 
się powiększyłą ostatnio. (Uwagą 
Masaryka wywołała szepty wokół 
konferencyjnego stołu.)

Zużycie rezerw dolara — stwier­
dza Masaryk ~  będzie samobój­
stwem dla Czechosłowacji.

służbie swej ponieśli okaleczenia, uniemoż­
liwiające im prace zaw odow ą, jak  też w 
ogóle inwalidzi wojenni i inwalidzi pracy. 
Dalej, uprzyw ilejow anym i w  tych transak­
cjach są byli w ięźniowie hitlerowskich obo- ‘ 
zów koncentracyjnych oraz ci wszyscy * 
obyw atele, których wicem inister Wolski 
określił lapidarnie Jednym słow em  .* 3 | 
„W arszaw iacy".

Poniew aż ogłoszenie dekretu mogło b y . 
w yw ołać na Ziemiach Odzyskanych atmo­
sferę pew nego rodzaju niepewności wśród'; 
osiadłych już tam Polaków , przeto na kon­
ferencji usłyszeliśm y' kompetentne za­
pew nienie, że  stan faktyczny b ęd z ie -re ­
spektow any. D otyczy to osób, k tóre zosta*l 
ly  już praktycznie w prow adzone w  p o s i l i ł  
danie..! które w łączyła się sw ą p racą  w 
tryby  aparatu  gospodarczego.

Specjalne ułatw ienia przy  przekazyw an i^ j 
obiektów poczynione będą dla repatriantów ;! 
i dla reem igrantów, k tó rzy  pozostaw ili po-, 
za granicą Państw a Polskiego m ajątek n ie - ' 
rućhamy. *Będżie się im zaliczać w artoś^j: 
pozostawionych obiektów  p rzy  p r z e k ą s k i  
wanta nieruchomości na Ziemiach Odzyska­
nych. Podobnie też ułatw i się nabycie żoł­
nierzom dernobllizowanym lub ewentualnie |  
ich rodzinie; zostanie nstalona globalna1 su- ; 
ma, na jaką Państw o przekaże tej ostatniej |  
kategorii obiekty na Ziemiach O dzyska-1 
n y c h ..

Szczegółowy try b  postępowania zostanie ‘ 
ogłoszony w najbliższym czasie. Obecnie 
można już podać do wiadomości, że jego 
zasadą jesj, by nie ta  sam a komisja do- . 
końywala. szacunku w chodzącego w  rachu­
bę mienia, co w ładza, do której m należeć j 
będzie w łaściw a decyzja od sprzedaży, j 
Dwie instytucje kredytow e o trzym ają prf- ! 
nomocnictwa od Rządu dla zorganizowania 
finansowej strony całej akcji.

M inisterstwo Ziem Odzyskanych, chcąc 
całą akcję przekazyw ania obiektóW oczy- j 
nić bardziej atrakcyjną, przew iduje szereg '! 
przywilejów, jakie przysługiw ać będą no- J  
wonftbywcom. M. in. zostało postano w io n ą ł  
i e  nabyte przedsiębiorstw a nie będą upań- 
stwaw iane naw et wówczas, leżeli w  swym |  
rozwoju przekroczą w arunki, przewidzia- 
ne ustaw a o nacjonalizacji. Innymi stówy, 
przedsiębiorstwa takie będą uw ażane za 
przedsiębiorstwa nowe. Specjalne udogod­
nienia zostaną poczynione dla nabywców, 
którzy otrzym ają od P aństw a obiekty 
zniszczone w  więcej niż 50”/° i doprow adzą 
je dó stanu używalności w  term inie prze­
widzianym z góry  przy  dokonywaniu 
transakcji. Obywatelom tym  może być 
mianowicie umorzona zaplata należności za< 
przejęty obiekt, częśetowo lub naw et w  ca- l 
tości. P rzew iduje się rów nież szereg ulg 
podatkowych, jak też i możliwości nabyw a­
nia obiektów p rz ez , p rzebyw ających stale 
w  Polsce centralnej.

„Świat i  Polska"
■ .'B ą y «zeiray‘.ty]desfalk aęejąMstyczay „fairiiż 

i. pfiśjriggggy,jest:«speejftjęje z&ged-
^ e g ź ś iw f5di6wTnul:.to. tek  polityezH 
g*p<,djax«2iTu,i JsuUuj!aJjaynu

Pierwazy ata B y ^ jgo1 ńftftaM iillw B j.ądMIldń 
tn»pgoą»ega'Tjważiiega arzBezj^ta-tite pisma 

cźłonka Polkkiej 
AjtedfeBób ] .  Eaaińius-
rajt/ź PiwśfrsfciaSgo/^-ffii’' rożłrejaęre ;dBę-
wjafiszeayay? którym autetr
analizuje stosunki polsko-czeskie w rozwoju 
iłziejówysa, "diBcBódaęe ttó: wniosku, iż totrygi

TROTP. odbudowuje
Gdy mówi się lab pisze o pracy w porcie — 

padają zazwyczaj cyfry dotyczące ilości Stat­
ków przybyłych do portu czy z niego wycho­
dzących, względnie określających wysokość 

"przeładunku. I  słusznie. Bowiem pojęcie „ruch 
w porcie" te zasadniczo obejmuje elementy. 
Jednakże w naszych portach zdewastowanych 
dotkliwie w wyniku działań wojennych, a  
przede wszystkim świadomej akcji okupanta 

inna jeszcze dokonuje się praca. Praca 
ta, która Obecnie odbywa się równolegle z 
normalnym funkcjonowaniem organizmu per­

ukowego, a  równocześnie warunkuje jego spraw­
ność — to, odbudowa portów.
, Bez względu na to, czy przemierzymy per 
pedee lub autem, teren portu gdyńskiego, czy 

.motorówką objadziemy jego wybrzeża —  
wszędzie, na każdym kroku napotkamy 

^fragmenty dzieła odbudowy: temoftty dźwi­
gów, odbudowę magazynów, naprawę nabrze­
ży i  falochronów.

TEZY KIERUNKI SOBÓT 
Te trzy  kierunki robót: mechaniczno-

elektryczne, budowlane i inżynieryjno-wodne 
stanowią trzon wysiłku BOP (Biura Odbu­

dowy Portów), które w pierwszym rzędzie 
i$pzbroić musiało porty nasze w normalnie 
| 6pikejonująee urządzenia przeładunkowe, 
zwiększyć ich powierzchnię składową, umożli­
wić w pływ anie 'do portu statków oceanicz­
nych (pogłębić dno, naprawić uszkodzenia 
nabrzeży).

f  J a k  wiemy, te właśnie najważniejsze czę­
ści organizmu portowego cierpiały najdotkli­
wiej — ciosy w roga' mierzone były celnie. 

f |ia jlep ie j można było poznać precyzję roboty 
SŚiemieckiej aa śżw igack , w których dokład­

nie po-wyłamywamo poszczególne części tam, 
gdzie dźwig jako całość ocalał, praktycznie 
rzecz biorąc ani jeden dźwig .nie nadawał się 
do użytku. Rozpoczęto przeto remonty dźwi­
gów natychmiast po' objęciu portów.

REMONT DŹWIGÓW...
Pracowicie spreparowane kolosy trzeba -by­

ło wyremontować, by port mógł egzystować. 
A naprawa dźwigów to sprawa skompliko­
wana nie tylko ze względu ua charakter pra­
cy, ale również na brak silników i  innych 
części zamiennych, które niekiedy Sprowadzać 
trzeba sza granicy, co oczywiście, ze względu 
na terminy dawane przez producentów zagra­
nicznych niesłychanie przedłuża proces odbu­
dowy. Gdy chcemy obejrzeć wyremontowane 
już dźwigi, najlepiej przespacerować się 
Wzdłuż nabrzeża Holenderskiego, gdzie ujrzy­
my potężne kjmny przeładowujące towary 
masowe, bowiem nabrzeże Holenderskie jest 
jak  wiemy centralnym punktem przeładunku 
artykułów 1 masowych — przede wszystkim 
oczywiście węgla i  rudy. N a jednym tylko 
tym odcinku wyremontowało Biuro Odbudo­
wy Portów 6 wielkich dźwigów 7 i 5-tono- 
wych łącznej zdodności przeładunkowej ok. 
300 ton na godzinę.

Najbogatsze w urządzenia przeładunkowe 
dźwigi — portalowe i  podportalowe do prze­
ładunku towarów drobnicowych — nabrzeże 
Polski —  to  l  kolei centrum przeładunku 
drobnicy. N a nabrzeżu Polskim obok nor­
malnie czynnych, już wyremontowanych, mo­
żemy oglądać dźwigi naprawiane.

Ogółem w chwili obecnej znajduje się w 
Gdyni w remoncie 6 urządzeń przeładunko­
wych wobec wyremontowanych już 29. W ra- 
mach jdanu trzyletniego grac widywany jest

zakup i  montaż nowych dźwigów — remont 
dźwigów zakończony będzie w rok*Ł,ł947. '

Urządzenia przeładunkowe Gdańska skupia­
ją  się w głównym punkcie porto -̂ -" Basenie 
Węglowym. Tu stoją impoTrująf-ycdi rozmia- 
jó w  taśm owce, przeładowujące każdy 4B0 ton 
towarów na godzinę. Tu znajdują się wspa­
niałe dźwigi mostowe 10 i  ‘35-tonowe. Kwa 
s - nich wyremontowano, trzeci —s nieba weta, 
zapewne w listopadzie, sta-nie do pracy, 
feźwigi gdańskie na Dworcu |?iśł«ązyg| tajnej 
uszkodzone wyremontowane zostały wszyst­
kie w  noku ubiegłym — w pierwszym zarąz 
■okresie pracy B. O. P .

W Strefie Wolnocłowej dokonywano nato­
miast kapitalnych remontów. KMka dźwigów 
zakończono w f. b. — dwa są na ukóńć-zaniu, 
W S trefie Wolnocłowej znajdują się w re­
moncie szereg dźwigów portdowyęh i- pół- 
portałoWyeh 2 i  3-tonowych. Oglądamy jeden 
z nich, który usunął się w wyniku wysadzenia
wybrzeża, częściowo do wódy --s , remont tegp 
dźwigu wyniesie ok. 9 milionów "Statych 1 po- 
trw a jeszcze kilka- miesięcy. :-

. . .I  MAGAZYNÓW
Dokonując przeglądu urządzeń- przeładunko­

wych mijamy liczne magazyny — pięknie od­
budowane, nowocześnie odpowiadające /ostat­
nim wymaganiom techniki portowej; TU rów­
nież niem ały' jeftt dorobek" Biura Odbudowy 
Portów 22 magazyny w Gdańskuś.tSHf^U 
,o łącznej powierzchni-, użytkowej ponad- 125 
tys. m- kwadratowych. Prace budowlane — to 
jednak- nie -tylko--Odbudowa magazynów, ale 
i jakże bieżnych budynków administracyjno- 
portowych, bezpośrednio z życiom portu Zwią­
zanych.' .

ROBOTY MORSKIE
Zupełnie odrębny charakter noszą roboty 

[morskie. Obejmują one badania podwodne,

prace nad pogłębianiem" dna, odbudowa na­
brzeży i faloAfokÓśfc Roboty morskie — naj- 
pówkśnfejssy 1 n ajw a żn ie j^ -d z ia ^  Odbudowy 
są dłageti*wnłe, nieefektowne (wjjułkf %iełu 
■mitoi^y prae to czysto maleńki skrawek na- 
prawlanego nabrzeża). r-

Nabrzeża gdyńskie .wszystkie .były kom- 
pletnie .ęóeńmJ. zbniflone . {jjióez. .nabrzeża Pęi- 
-ąkmg-% kfdre.-BO naprę wie-niu drobnych uszko­
d ź #  m og ta .by ipd  razu. użytkowane). Okres 
pjerwszjt „prań pojogał j na zabezpieczeniu na- 
h ? t# y .p jśed  dałbym  sniseezeciem, która po­
c is n ę ło b y  za, sobą zniszczenie, znajdujących 
s*9 Jyeh nabrzeżach urządzeń portowych
Względnie, na czasottym przystosowaniu go 
do użytku. ;

W odbudowie w Gdyni znajdują się nabrze- 
M  Buęenn Rybackiego ok, 600 m: długości orak 
nabrzeże . Angieiskie .i nabrzeża Basenu Xack-: 

| to w e g o (  terenu sportów wodnych).'
W Gdyni obok nabrzeży odbudowują się 

również falochrony któryeh resztki sterczały, 
z morza W momencie przejmowania, portów 
przez * Władze Polski A Niesłychanie ciekawe 
prace podejmowane ; stf obedśde. póćL kierun­
kiem r  na zlecenie B.Q.P. przez firmę duó 
ską H ejgaard i Szultz, — jest to budowa ele­
mentów falochronów, nuanowioje skrzyń żel 
betowych- potężnych rozmiarów, które wyko­
nywane będą na giuncie-stałym, dawnym spe 

I spbem, bądź aa pontonie-si które *»astępnM! 
będą zatopione w doku) — zostaną następ 
nie .spuszczoną tta wodę, i odholewaiłe-na miej­
sce przeznaczenia, ... ...... ;... .,.

: Trzy omówione- pokrótce działy prac me.
wyczerpują całokształtu prąe BtG.Ptt. Qd 
pierwszego monreńtn pfQw,aidzi;,3B,OiP. p r f c  
nad odbudową - sieci komunikacyjnej elek 
■trycznej, wodociągowo-kanalizacyjne.! itd itn

A, W.

ńlemieckńe i  krótkowzroczność dawnych 
ńładców i przywódców politycznych Czech i 
wolski prowadziły konsąkwetnie do upadku 
i  u tm ty  samodzielności państwowej. Najwyż* 
ązy czajś^-—-pisze prof. Piwarskii — skończyć 
z , ,,aieporozun»ieniaini“ polsko-czeskimi.

Ostatnie wybory amerykańskie omawia 
WnikHwń® J a n  Rosner, wskazując na dziejo­
wą konieczność porozumienia radziecko-ame- 
rykańekieffó, njezależnie od wewnętrznego 
układu sił w społeczeństwie za Oceanem.

Btóeunki szwedzkie omawia w ko-responden- 
cji ze Sztokholmem — Wiesław Ko bromki, 
blaski i cienie Palestyny opisuje fi. L. Źycki.

- Krzysztof Tański, w niezwykle żywo na­
pisanym artykule zapoznaje czytelnika poi- 
skiego z nieznanymi szczegółami działalności 
duńskiego Ruchu Oporu. Zakulisowa działał- 
noćć agentów niemieckich w Argentynie od" 
słaniają w swych artykułach Jerzy Sładkoir-. 
ski S Swallow.

Specjalnie ciekawą inowację wprowadzoną 
prze* redakcję tygodnika stanowią przedruki/; 
z prasy óbujęzyćzpej zapoznające czytelnika 
polskiiego ze stanowiskiem.politycznym zagra- , 
“toy-.

i ' .ynłóM materiału uzupełniają liczne mapy ; 
i.ilustracje.

Nowemu ęzasopisnra socjalistycznemu ży- 
czymy dalszego rozwoju.

Skłud dolegać i polskiej 
na zebranie Uniisco

WARSZAWA (SAP). W najbliź^ 
sxym czasie nastąpi wyjazd delega* 
C ji polskiej na I-ą sesję ogólne®®; 
zebrania UNESCO w Paryżu.
- W skład delegacji polskiej 

,dzą: tow. KGćfżkówska podsekretą^;® 
sfanu w Miń, Oświaty, ob. Krucfet 
kowśki, podsekretarz stanu w Miń* 
Kultury i Sztuki, prof; dr Pieńkoń^f 

.skif rektor Uniwersytetu Warsza 
skiego, ob„ Drzewiecki attache snt~ 
basady RP 'w bondynie, prof. dr 
siorowska, prof. Uniw. Łódzkie^fl|-;l 
nb. Maj, przewodniczący ZNP. ;

I.-ń sesja zebrania ogdlnego UN&. ; 
SCO będzie połączona w tym roku 
z międzynarodową wystawą, która 
ma zilustrować oświatę i kulturę na 
przestrzeni lat 1939 -1946, Polski 
weźmie udział w tej wystawie.
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Transport kolejowy ZSRR
w planie nowego pięciolecia

jest trzy  1 pół razy wdęk- 
od Europy (bez ZSBB) i  prawd* trzy  razy 

H t  od terytorium Stanów Zjednoczonych. 
Jajowa siei łączy między sobą olbrzymie 
atrzenie, ciągnące się od brzegów Wiel- 
jo Oceanu do morza Bałtyckiego i  od mórz 
,raego oraz Kaspijskiego do Oceanu Lo- 
ictego.

„wiązek Radziecki mia jak  dotychczas 
3,000 km szyn kolejowych. Celem tranepoc- 
f  nowym pięcioleciu jes t zaspokojenie

transport kolejowy.
Specjalnie ostre zimy i  długotrwałe mrozy 

ma większości terytorium ZSBB komplikują 
w znacznej mierze pracę kolei. Zwłaszcza na 
szlakach wschodnich: Uralu i  Syberii, gdzie 
mrozy dochodzą do 40—50 stopni C i  więcej. 
Powyższe utrudnienia klimatyczne wymagają 
tym  intensywniejszej sprawności transportu.

N a pierwszy plan wysunięta je s t — rzecz 
jasna — odbudowa sieci kolejowej w okrę­
gach, które ucierpiały najbardziej od nie-

I  tatach Wielkiej Wojny Ojczyźnianej transport kolejowy ZSRR odegrał decydu­
j ą  rolą przy przewożeniu m ateriałów  wojennych na fro n t Zdjęcie nasze przed­
stawia pociąg cystern, wiozący paliwo na front w groźne dni grudnia IM i roku.

kących potrzeb narodowej gospodarki. 
■  końcu pięciolecia winien om przekroczyć 
■gbrojenny poziom: 415 miliardów ta. km 
IpMh roku o 117 miliardów tn . km. W nję- 

liwnawczym oznacza to, że mm tylko 
ładunkowego obrotu będzie większy 
•ran sport przedwojenny — Anglii i 
t e j  razem wziętych. Kolej zwiększy 
pacanie przewóz pasażerów: w  1950 
owe pociągi przewiozą 1.300.000.000 
na tym. jednak kończą się zadania, 

. których znajduje się radziecki

mieckiej okupacji; 05.000 km szyn uległo zni­
szczeniu, . wysadzono 13.000 mostów kolejo­
wych, w gruzach legło pomad 4.000 stacji, 
nie mówiąc już o innych obiektach kolejowej 
gospodarki. Większa część najważniejszych 
prac odbudowy została już dokonana. Obecnie 
przedeięweźmde się kapitalne remonty i  od­
budowę według nowych założeń technicznych., 
Gospodarka kolejowa ulegnie znacznemu uin­
tensywnieniu: w  istniejącą już sieć wmon­
tu je  się 50 tysięcy km nowych szyn i  185 mi­
lionów nowych pokładów, co w  skali prac

am  pociąg przewoził m ołorlaly pędne latom 1942 roku z wielkiego centrum 
lysłu naftowego Groźnyj (Kaukaz) w chwili, gdy wojska niemieckie znaj­

dowały się na  przedpolach tego miasta.

ział kobiet id  rozwo socjalizmu
-  (Dokończenie)
tegorią przyczyn, wpływających na 
ł kobiet w  życiu społecznym i  poli- 
ą natury  gospodarcze. K obieta na 
i ma zajęcia niż mężczyzna, bowiem 

.wo domowe i  dzieci wymagają sta­
deł, n ie wyłączając dni ćwiątecz- 
i, przy tym  kobieta pracuje zawodo- 
dzieź pracy obejmuje często 14—18 
dobę. Naiwet, gdy jest sarna, utrzy- 

rządku, reperacja odzieży itp . zaj- 
i wiele więcej czasu niż mężczyźnie, 

że najczęściej ma jeszcze przy so- 
bliekiego — rodziców lub rodzeń- 

%-też przeszkodą w pracy spOłeczno- 
‘'■'kobiet jest egoizm męski. Męż- 

1«w et bardzo w pracy zaawanso- 
>fii, gdy robi to również jego żona.
I że jego wygoda, smaczny i  na 
m y obiad, dobrze wyprasowana

" tym  ucierpieć.
Je propagują bynajmniej za- 

m  kobiety ich obowiązków do- 
'cam. jednak, że: 1 ) mężczyzna, 
aj godności, może je j w  nich do- 
zcza gdy oboje ponoszą ciężar 
3dżiny; 2)  mężczyzna może czu­
wać % pew nej części swych wy- 
1 dobra zbiorowego, któremu bez- 

oiraea połityezuo-społeczma kobiety 
cia wreszcie kategoria przyczyn, 
eh słabe zainteresowania się ko- 

^polityezną; to przyczyny psycho-
v v

j, je *••*<-* prze-

ciwnikami, z wrogami klasowymi, w alka o 
władzę, k tóra jedynie daje możność zrealizo­
wania swych idei.

K obiety na ogół nie lubią walki, nie leży 
ona w ich instynktach, te k  jak  leży u  męż­
czyzn. Przyroda, której zawsze i  tylko za­
leży na zachowaniu gatunku, dąła kobiecie za­
miast tamtego instynktu, potrzebnego męż­
czyźnie do zdobycia środków egzystencji dla 
rodziny, instynkt macierzyńako-opiekuńczy. 
S tąd też łatwiej.zainteresow ać kobietę, pra- 
cami opieki społecznej niż czysto politycz­
nymi.

Poza tym polityka to sprawa rozumu, nigdy 
i  w żadnym wypadku nie może ona kierować 
się uczuciami i  nastrojami, które są właściwe 
kobiecej naturze. Większość kobiet kieruje 
aię w życiu raczej uczuciem, niż rozumem. 
Oczywiście są i  liczne w yjątki, ale o nich, na­
wet w  potocznym języku mówi-się „ona ma 
rozum i  sposób myślenia męskiU.

Oto właśnie w najogólniejszy* zarysie po­
wody, dla których kobiet w  ruchu politycz­
nym mamy stosunkowo tak  niewiele.

Oczywiście stan ten jest bardzo groźny 
j  trzeba bardzo energicznie z nim walczyć, 
trzeba za wszelką cenę go zmienić. Od 'tej 
ęzy innej polityki zależą losy całego narodu, 
dobra polityka prowadzi go de rozwoju i  do­
brobytu, zła gubi. A przecież wobec tego, że 
obecnie kobiety w Polsce stanowią 3/4 oby- 
wateli ich to właśnie głosy parzy wyborach 
mogą zadecydować o całej przyszłości P olsk i 
Jakżeż . więc ważną jest sprawa należytego 
ich oświadczenia. Jakżeż ważne, aby ze­

odpowiada budowie kilku nowych wielkich 
m agistrali

Ogromne zadania podjęte są  w  dziedzinie 
eletryfikacji kolei. Dokona się je j n a  prze­
strzeni 5.225 km, czyli ż e 'z  końcem pięcio­
lecia Związek Radziecki przekroczy zelektry­
fikowaną przedwojenną sieć kolejową Stanów 
Zjednoczonych. Największe prace w  te j dzie­
dzinie dokonane zostaną na wschodzie. Cał­
kowicie zelektryfikowana zostanie linia Kuz- 
beao—Ornak—Ozeliabdńak—Ufa, Kareganda— 
Akmoldńak—K artały, Bogosłowsk—Swierd-
łowsk—OzeKabińsk. Linie te  służą w znacznej 
mierze do przewozu ogromnych ładunków wę­
gla, rudy żelaznej, metali, materiałów drzew­
nych i  zboża.

Równocześnie z elektryfikacją szerokie za­
stosowanie znajdą lokomotywy spalinowe. 
J e s t to  najbardziej' ekonomiczny typ loko­
motywy. W ydatkuje 4—5 razy mniej paliwa. 
Również koszta jego eksploatacji są  o 1/3 
mniejsze. W  odróżnieniu od lokomotywy pa­
rowej nie potrzebuje wody. W okresie n a j­
cięższych mrozów pracuje on ta k  samo jak  
latem. Powyższe zalety tych lokomotyw m ają 
duże znaczenie dla szlaków wschodnich ze 
względu n a  mrozy, oraz środkowej Azji, gdzie 
daje się odczuwać b rak  wody.

W nowym pięcioleciu uruchomionych zo­
stanie 865 takich lokomotyw. Obsłużą one 
7 tysięcy kilometrów trasy  kolejowej.

W okresie la t 1946—1950 nakreślony jest 
ogromny plan robót w  dziedzinie budowy no­
wych kolei. Istniejące Hnie zostaną powięk­
szone o 7.230 km, z czego 3.550 km przypad­
nie na Syberię.

Ural, Zachodnia i  Wschodnia Syberia, Da­
leki Wschód i  A zja Środkowa uzyskały jesz­
cze przed wojną ogromne gospodarcze znacze­
nie, szczególnie dało się to  odczuć w  okresie 
działań fron tow y* . W  najbliższych latach 
gospodarka tych okręgów przewyższy dotych­
czasowy poziom intensywności dwu- i  trzy­
krotnie. P ak t ten  automatycznie powoduje 
konieczność zagęszczenia sieci kolejowej. Wa­
żną rolę tu  odgrywa 4.000 km Stalimowosko— 
Magnitorskiej m agistrali, ja k  również połą­
czenie przez n ią  K aragandińskiej i  Tunkie- 
etańsko-Sybirskiej kolek Obecnie między ty ­
mi ważnymi szlakami nie ma bezpośredniego 
połączenia, co powoduje duże okrążanie. Od­
ległość np. między stolicą republiki Kazach­
skiej Ałma-Ato j  i. północno-zachodnimi re jo­
nami tejże republiki wynosi 800 km, ale ła­
dunek wysfeny-z-Abna-Atoj do tych rejonów 
m usi przebyć drogą okrężną 4.000 Iran. Połą­
czenie Karagandińskiej i  Turkestańsko-Sy- 
birskiej kolei nastąpi w wyniku budowy no­
wej Unii Moamty-Czu. Jako  wynik — ładun­
kom skróci się czterokrotnie drogę.

Równocześnie z budową nowych szlaków ko­
lejowych przewiduje się n a  wielu odcinkach 
k o l*  wschodnich zdublowanie torów (na prze­
strzeni od Omska do Wołgi projektowane jest 
1.770 km) co znacznie usprawni transport.

Zgęszcza się również sieć kolejowa między 
centrum a  zachodnimi rejonami: szlaki
Moskwa—-Brześć, Mińsk—Królewiec, Mos­
kwa—-Briańsk otrzym ają dodatkowe tory.

Ogromne kredyty wzmogą rozwój kolejnic­
tw a radzieckiego, nowy plan pięciolecia sfi­
nansowany będzie 40-ma miliardami rubli, 
podczas gdy w 3-cdm pięcioleciu wyasygnowa­
no n a  ten  cel 24 miliardy.

W wyniku realizacji obszernego programu 
technicznego usprawnienia i  przeirawentaryzo- 
wania według najnowocześniejszych wymagań 
transportu kolejowego, przewyższy on pod

chciały zrozumieć, że polityka obecnego rządu 
partii bloku demokratycznego, jest jedyną, 
k tó ra  może uratować skołatany i  zniszczony 
naród od zguby, jedyną, k tó ra  może,nam za­
pewnić lepszą przyszłość, pełną demokrację 
i  uchronić od niebezpieczeństwa wojny,

Jakiemriż drogami ku temu dążyćt Ja k  
zwiększyć nasze szeregi gorących patriobek 1 
dobrych socjalistę k, które nie tylko zrozu­
mieją, gdzie leży dobro Polski Ludowej, ale 
i  będą umiały czynnie popierać.

Przede wszystkim przez osobistą propa­
gandę. Każda z nas ma koło swej rodzi­
ny,. przyjaciół, znajomych. Z nimi należy 
jak  najczęściej o sprawach publicznych 
rozmawiać, uświadamiać, przekonywać, wska­
zywać na to, co już zostało zrobione i  do­
konane, wśród nich zwalczać tan ią i  często 
bezmyślną krytykę i niezadowolenie, wynika­
jące najczęściej z zupełnego niezrozumienia 
trudności, jak ie się przed świeżo odrodzonym 
państwem piętrzą, a  z których już tyle zo­
stało usuniętych. Następnym etapem winno 
być zrzeszanie się osób już w  pewnej mierze 
zdobytych dla naszej ideologii. Oczywiście 
ten drugi etap powinien nastąpić po porozu­
mieniu się z  kierownictwem miejscowego Ko­
m itetu Partii PPS, której tylko część skła­
dową stanowią Sekcję Kobiet. Jeśli już zdo­
łaliśmy ją  stworzyć,. trzeba koniecznie star 
wiać przed nimi pewne konkretne prace opie­
kuńcze, czy gospodarcze: czy to będą punkty 
dworcowe, czy kolonie letnie, czy domy sa­
motnych kobiet, czy jakąkolwiek bądź inną 
pracę, wynikającą z miejscowych potrzeb. 
Jes t to  konieczne właśnie z racji tych specy­
ficznych cech kobiecych, o których była mowa 
wyżej.

W roku 1943 wojenny przemysł radziecki osiągnął przewagą nad  niemieckim tak ­
że i  pod względem ilości wyprodukowanej broni. Z dalekiej Syberii 1 U ralu ru ­
szyły całe składy wagonów z wojennym sprzętem. T anki 1 samoloty przebywały 

pierwsze „kursy" n a  szynach.

tym  względem poziom kolejnictwa zachodnio- 
europejskiego: Jeszcze przed wojną przeciętna 
siła lokomotyw ZSRR przewyższała 2 do 3-ch 
razy pod tym  względem lokomotywy innych 
krajów europejskich. Pociągi radzieckie mia­
ły  przeciętną wagę 1.300 ton, podczas gdy 
w  Niemczech przeciętna stanowiła 700 ton, 
w  A nglii— 300 ton, średnia pojemność ła­
dunkowa towarowego wagonu w  ZSRR wy-

dzemia narastających ładunków.
Przez przyśpieszenie wagoniwegó obrotu śre­

dni ładunek ma dobę urośnie w  końcu pięcio­
lecia do 33 tysięcy wagonów, co wyniesie w  
Ciągp. roku 12 milionów wagonów dodatkowe­
go ładunku.

Cała ta  akcja pociąga za  sobą stworzenie 
olbrzymiej produkcji lokomotyw wszelkiego 
typu  i  wagonów. W  1950 roku produkcją t i

A oto chluba radzieckiej techniki kolejowej: potężny parowóz „Józef Stalin". 
Odegrał on wielką rolę w gigantycznym wysiłku, jakiego dokonały koleje Związ­

ku  Radzieckiego w  dni wojny z hitlerow skim i Niemcami.

nosiła 24 tony, we Francji zaś 18“ ton, w 
Niemczech —• 17 ton, wAngldi — 12 ton.

Ogromne zadania stamęfy przed kolejnic­
twem radzieckim również w dziedzinie eks­
ploatacji sieci transportowej, 
i Jednym  z ważnych punktów programu na­
stępnego pięciolecia jest przyśpieszenie w  cią­
gu tego czasu obrotu wagonu o 4 doby, Bę­
dzie to  poważnym przeciwdziałaniem groma-

w  stosunku do przedwojennej norm y zwięk­
szy się 2,4 razy.

Odbudowane zostaną zniszczone przez okuć 
psu ta  największe fabryki lokomotyw w  Wo- 
roszyłowgradzde, B riańsku i Charkowie. Poza 
tym  będzie wybudowana fab ryka parowozów: 
w  K rasnojarsku i  zorganizowana produkcja, 
w Ułasz-Udzie w fabryce, gdzie dokonywujd 
się remontów i'm ontażu .

Rzecfc prosta na pracach takich nie wolno 
nam poprzestać, gdyż rychło zamieniłybyśmy 
się w stowarzyszenia charytatywne. Do sta­
nowić ma tylko punkt wyjścia, sposób sku­
pienia i  zainteresowania kobiet, k tóre teraz 
przy każdej okazji trzeba, uświadamiać i  wy­
rabiać politycznie, zachęcając do brania 
udziału w zebraniach całej P a rtii i  organizu­
jąc dla.' nich zebrania specjalne. W ielki na­
cisk należy położyć na tym, aby wchodziły 
jak  najliczniej de rad narodowych wszelkich 
szczebli, aby  czynnie w nich pracowały, aby* 
brały udział we wszelkich kursach i  zjazdach, 
aby czytały party jną prasę. Jeś li którakol­
wiek z przewodniczących Sekc ji ma trudności 
ze znalezieniem odpowiednich re fe r e n t*  na 
zebrania, niechże pamięta, że zawsze z po­
mocą przyjść może nasza i  ta k  wysoko po­
stawiona, świetnie redagowana prasa p arty j­
na, Robienie zebrań, na których zostałyby 
odczytane i  omówione najlepsze aastykuły 
„Naprzodu1/ z ostatniego tygodnia, mogą być 
niesłychanie i ' podwójnie pożyteczne: 1 ) roz­
winą hasze członkinie politycznie, 2) zachęcą 
je do stałego czytania prasy socjalistycznej.

Na zebrania jest dobrze wprowadzać odro­
binę poezji; oddziaływuje ona właśnie na 
uczucia, które są tak  u kobiet żywe. Mam tu- 
na myśli recytacje solowe jak  i  zespołowej 
które są  specjalnie godne polecenia a  łatwiej­
sze do, przeprowadzenia od śpiewu, który 
zresztą także w miarę możności trzeba pro­
pagować. Prowadząc wytężoną pracę w kie­
runku ożywienia i pogłębienia kobiecego in ­
telektu, obudzenia wśród nich żywszych zain­
teresowań, zwłaszcza sprawami politycznymi, 
gospodarczymi, społecznymi nie możemy za­
pominać i o ich charakterach. Zwalczanie 
właściwej kobietom kłótliwości, drobiazgowo-

Sci i  plotkarstw a, to  rzecz wielkiej w agi,
; gdyż one właśnie bardzo często u trudniają 
zbiorową pracę. Uświadomiona socjalistka 
będzie zawsze szanować człowieka według 
jego istotnej wartości, a  nie według zajmo­
wanego stanowiska. Zwłaszcza jeśli idzie 6 
kobiety, nie t a  jes t najwięcej w arta, k tó re j 
mąż jest najwyższym dygnitarzem , lecz ta j 
k tóra najofiarniej i  najrzetelniej pracuje.

Z całą pewnością, mimo wszelkich naszych 
wysiłków, nie będziemy w  stanie wytłuma­
czyć wszystkim kobietom, że ich udział w  ży­
ciu politycznym jest bardzo ważny i  korzyst­
ny, ta k  dla nich, ja k  i  d la  całej Polski. Dla­
tego też jest rzeczą wprost konieczną, że­
byśmy wszędzie zakładały i  popierały Lagę 
Kobiet, w  k tó rej znaleźć się winny tak  człon­
kinie demokratycznych p a rtii  politycznych, 
ja k  i  osoby bezpartyjne. Społeczna Obywa­
telska Liga Kobiet powinna zrzeszyć wszyst­
kie Polki pod hasłem pracy dla społeczeństwa 
i dla dobra samej kobiety, m a tk i pracowni­
cy, ząwodowej kobiety, samotnej, opuszczonej.

W Lidze Kobiet pod wpływem najbardziej 
uświadomionego i  aktywnego elementu p a r ty 4 
nego, będą się wyrabiać i  te  kobiety, któr 
uparcie stronią od polityki i  z czasem zrozu 
mieją, że jednak wszyscy obywatele winni się 
sprawami swego państw a żywo interesować, 
śmiało rzec można, że przyszłość św iata w  
wielkiej mierze spoczywa dziś w rękach ko- 
biiet i  że kobiety socjalistka nieskończenie 
wielo mogą zdziałać dla poprawy i  udosko­
nalenia dzisiejszego życia, aby już naprawdę 
i ostatecznie wszelka krzywda i  niesprawie­
dliwość zniknęła a powierzchni Świata. _

S. Moszczeńska'"-talingeror-
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Uniwersytet Wrocławski kształci nowych lekarzy
W  związku c niedawnym otwarciem roku I 

akademickiego na Uniwersytecie 'Wrocławskim 
postanowiliśmy odwiedzić dziekana - Wydziału I 
Lekarskiego Prof. D r Teofila Zalewskiego i pro-1 
śić go o aafcreślienie rozwoju jego wydziału.

Prof. D r Zalewski przyjął nas bardzo serdecz­
nie i  chętnie udzielił wyczerpujących odpo­
wiedzi na nasze pytania.

Może zechce Pan Dziekan .opowiedzieć 
nam przebieg studiów  na wydziale M edycz­
nym  od chw ili otw arcia uniw ersytetu i wy­
nikł pierw szego rokn?

Wydział Lekąryski Uniwersytetu we Wro­
cławiu powstał w miejscu dawnego niemieckiego 
wydziału Lekarskiego i objął ocalałe z  pożogi 
wojny budynki. Grupa naukowa pod kię- 
rowtueewem obecnego rektora prof. Stanisława 
Kulczyńskiego przybyła w dniu kapitulacji dó 
płonącego jeszcze Wrocławia. Wydziałem Le- 
karskimSajął się Prof. Dr Tadeusz Baranowski 
przy pomocy szczuplej grupy lekarzy i studen­
tów, którzy w trudnych Wówczas warunkach 
zabezpieczyli okalały majątek wydziału i chro­
ni:!! go przed grabieżą.

Stan budynków przedstawia sie następująco: 
całkowicie zniszczony został budynek kliniki 
laryngologicznej i w  znacznej mierze kliniki 
neurologleanej medycyny sądowej, anatomii opi­
sowej i farmakologii. Ciężkiego uszkodzenia 
doznały i inne budynki. Stosunkowo- nielicz­
nych uszkodzeń doznały: zakład mikrobiologii 

' i  klinika ginekologiczna Oraz-zakład patologii. 
)W połowie lłpca 1941*. z  polecenia Minister*' 
stwa Oświaty przybył Prof. Hirszfeld i od 

, -połowy sierpnia 1945 e. . jako pierwszy dąjekan
Wydziału objął pćóęe organizacyjne w oparciu 
o grupę naukową rektora Kulczyńskiego. W 
połowie października 1945 r. przybył Prof. Ko- I 
wałwyk 1 Ptiof. H^szfełdow.a,: rozpoczęto mon­
towani^ personalne wydziału Igkarskiegó i przy- 

^(fflkwjónia do i uruchomienia pierwszego, dtu- I 
gięto ż trzeciego roku. studiów. : W obecnej 
chwiłj : wydział jest w całości zmontowany. 
Większość grona profesorkiego stanowią profe- 
sołikrte  i docenci Uniwersytetu Lwowskiego, 

(przybyła, z  Krakowa i Lublina, jeden ż j  
Pbznania. Wkrótce urucbomibinó kadry' pomoC- 
rilciyeh sił naukowych. ■ W  listopadzie 1945 r.' 
uźdchomiono 1 piet-wsze lata, itudiów a w  stycz-1 
niu 1-946 r. rok trzeci.

V .Na«pierwszy rok przyjęto Joo kandydatówI 
a eyfla ta wzrosła w ciągu roku wskutek ńa-| 
pływki repatriantów. Przeszło ifo  studentów 
wpisało się na drugi rok studiów a blisko 70 na 
rok trzeci. Podkreślić należy dużąf zapżł mło-l 
dzieży do nauki,-staranne uczęszczanie, na wy-1 

w kłady i ćwiczenia^ mimo iż odbywały się nie­
rzadko w nieopalonych i nieoszklonych salagh. 
powodem usilnej pracy młodzieży są egzaminy 
końcowe po pierwszym roku studiów, z któ­
rych odpadła znikoma garstka, już w początkach 
swego istnienia wydział poniósł duże i dotkliwe 
straty. Ubył znakomity operator-gmekolog śp. 
Prpjr. Dr Beck, i  śp. Prof. Aleksander Oszacki, 
jeden z czołowych polskich internistów.

W  miarę posiadanych środków przystąpiono 
do robót zabezpieczających i robót remonto­
wych — opowiada dalej dziekan Prof. Zalewski 

j uszkodzonych budynków zakładów i klinik, 
jakkolwiek osiągnięto wiele, jednak nie mo- 

JjH ^^pow iM ziećT że zdołano wykonać Wszystko, 
k eo p a leża ło . Jeszcze dzisiaj ciekną dachy i nisz­

czą się dalej budynki, które powinne być odno-

wione, Brak funduszów stoi na przeszkodzie 
postawieniu wydziału lekarskiego na tytń po­
ziomie, jaki by był Życzenia^ wszystkach. 
Skromne sumy., przeznaczone z  .budżetu Mini­
sterstwa Odbudowy nie t ą ’ w stanie zaspokoić 
najpilniejszych potrzeb wydziału pod tym wzgłę- 
-dem.- W npwym roku akademickim stanął "Wy­
dział przed koniecznością otwarcia wyższych lat 
studiów IV  f %  nie mając jeszcze uruchomio­
nych Własnych klinik. Zdawano sobie sprawę, 
iż W tych warunkach naliczanie nie będzie 
łatwe, stwarzanie fikcji było by ciężkim, prze­
kroczeniem, ale Z dntgię] stropy pjtblteżńóści 
zewnętrzne, w szczególności napływ repatrian­
tów, nakazywał zapewnienie im możliwości dal­
szego kszaitłcenia Się.

I te względy : musiały zadecydować o uru­
chomieniu pełnego wydziału, a dowodetn nie­
zbędności tej* wyższej uczelni jest Mość zgłasza­
jących się nas wyższe lata «budió>w* V  roku 
akademickim obecnym przyjęto na pierwszy rok

Ż4® k a n d y d a ta  z  , t%sżby przeszło pap ubiega­
jących się o przyjęcie.
■, W jakim  stopniu nastąpiła demokratyzacja 
wydziału medycznego, czy . są jeżeli tak, to 
jak ie  są ograniczenia przy przyjmowaniu na 
wydział medyczny? — zapytujem y uprzejme­
go gospodarza. ’ ,
. Przepełnienie sal ćwiczeń, brak sal wykłado­

wych ' na 1 tak1 ..Jiczne. grono studeńtóy^ a umtóo 
skąpa ilość pomocniczych sił naukowych „zmu­
siła do ograniczenia liczby przyjęć na rok 
pierwszy- Egzamin konkursowy składały się ź 
p zę^ '. ;pbeaUireji $  ełtStej, „ Wfhłm osiągnięte1 w; 
Szkole średniej Oceniane na -podstawie-egzaminu 
dojrzałości, zasługi społeczne i miejsca zamiesz­
kania stanowiły /.krytefia^j^ęydująęsi; oj f^gy- 
jędą  kandydata^., JZiajmiy .sobie sprawę, z-tego* 
Że Wykluczenie pewnej części młodzieży od 
stgdiów wyższych na wydziałach, kłóre sobie 
Óbióri, .stanowi pewną fazywfdk'ćW'tti^r’w bi*k 

1 % -drugiejstrony ttiustey Z .yazykfćśdbW dnk^ć,'

iż czyiijiiki rządowe m m  zainteresowały się U*, 
dostatecznym stopniu zapewnieniem niezbędnej 
jłraci mieńc przez .remont i  przygotowanie do, 
pełnej pracy tjrdpTjlkladów, które konieczne są 
do prowadzenia pracy dydaktycznej na 1‘ 1 
II -roku. „Ciasne gardło'1 — jak się wyraża 
Jtek.tor Kulczyński, studiów, ^przyrodniczych- i 
. iekaSrąkieh; » ąt&ppm jłJwąk-, pracowni.,' i,, 'ząkjądósy 
cheaui i fizyki, zbyt małe prosektoria *03*°'
w e m t  .J ś f f i w C
Części* zakładu anatomii niedostateczna ilości 
sphętij tniukówegb,'który 
Ćtóńyić W *czi(ste działań #Ójennfęh,: bądź wy­
wieziony z Wrocławia przez Niemców, bądź 

■#te»Z0te: „wyszabrowany11 przez -ełeJhentgr,; 
; które w początkowych .dniach Wrocławia przy­
były na Jen teren. ■ V,
• Mimo tych trudńości . łączna' ilość I 1' II 
roku1 Wynosi dzisiaj około' ńoc, iloló przewyż- 

' śzaiącą możliwości jNmięsż.ćzęnia w salach KgJj 
i ćzeń !i  wykładowych. O demokratyzacji uczel-

* „Opowieść Jest dokumentefn 
- 'bohaterstwa Warszawy i lei

młodzieży. Ukta w dobra li­
teracka formę, jest. Jedng z 

1 tych książek, które będą przez
* wszystkich w-Peteee Czytańć * 

i głęboko przeżywane, bo opo- . 
wrąda ’ - O j urzeczywistnieniu

* ideałów bahaterstwa i służ­
by" przez ludzi, którzy ..umie­
li pięknie' tyć i pięknie umie­
rać11 — wyjątek 2 ' recenzji 
„Dzjż 1 Jutro11 z dnia Ż7.X 
46 r. o książce:

Ze śmiercią na ty

A. KAMINSKIEGO
(J. OÓRECKI)

KAMIENIE NA SZANIEC
c e n a z ł. 200‘ -

Do n a b y cia  w e  
w > 1 y i  f  k I c h 
k s i ę g a r n i a c h '

S półdzielnia Wydawnicza 
„ W  I  E  O  Z  A M

Ileż trzeba było tężyzny ducha, dzielności 
i wierności dla sztandarów ideowych, by stać 
nieustraszenie na szańcu walki konspiracyj­
nej?! Walka ta była nieefektowna, bohater­
stwo często bezimienne. Dopiero teraz szeroki 
ogół polski dowiaduje się, kto był obrońcą 
i żołnierzem Rzeczypospolitej, kto czynem 
stwierdzał, że „trzeba bić się, by przestać być 
bitym".

Leży przed nami niewielka książka z 
prostym tytułem „Ze śmiercią na ty". Jest to 
zbiór wierszy. Utwory te zostały napisane w 
bbozie janowskim przez, Michała Maksymilia­
na Borwicza. Obóz janowski znajdował się 
pod Lwowem. Niemcy obchodzili się tu z 
aresztowanymi podobnie,, jak w .Oświęcimiu, 
czy na Majdanku. Janowski obóz nazywano 
również — obozem śmierci. .
, W takim to 'obozie Michał Maksymilian 
Borwicz, młody działacz Polskiej Partii Soc­
jalistycznej, nie uległ depresji, nie dał się- po­
gnębić i potrafił jeszcze sobie i towarzyszowi 
niedoli pisać ku pokrzepieniu - serc wdzięczne 
wiersze.

Antor w słowie Wstępnym wyjaśnia: „utwo­
ry te  powstawały w zasięgu wzroku, pejczów i 
automatów esesowców". Recytowano je  głów­
nie nocą na prycztich.W-iadomość ta wprowa­
dza nas od razu w środowisko, w nastrój, ,w 
atmosferę. Nie znaczy to jednak, że należy 
na tym stwierdzeniu poprzestać, gdy .czytamy 
obecnie te  utwory; Michał Maksymilian Bor- 
wic* zasługuje, żeby sięgnąć głębiej W treść 
i formę jego wierszy. Przed wojną dał się ón 
poznać studiami literackimi jak „Brzozow­
ski i Malraux“, „Fizjologia .rozpaczy i nihi­
lizmu", „Petroniusz na nowo napisany", w 
r. 1938 ukazała się na półkach księgarskich 
jego powieść pt. „Miłość i  rasa" (Nakład 
Udz. Spół. Wyd. Kraków).

Z obozu janowskiego wydostał się Borwicz, 
jako trup. Ten trup był później komendantem 
oddziałów partyzanckich W Miechowskim. 
Nie zadowolił się tylko wojskową robotą. Tow. 
Lucjan Motyka, współtowarzysz bróiii, pisze 
o tych partyzanckich czasach.

„W sali pięknie udekorowanej czerwonymi 
sztandarami, emblematami , partii ' 1 zielenią, 
tłoczno. Nad estradą biały orzeł z inicjałami I 
O W PPS. Zebrałp się około dwustu ludzi, 
zorganizowanych w PPS U okolicy, a ńiektó- 

I rzy poprzyjeżdżali nawet z drugiego końca 
powiatu, chociaż była to tylko jedna z kilku 
podobnych imprez Urządzanych 1 pod  rząd 
przez oddziały Zygmunta" (to jest Borwicza).

Robota oświatowa nie ograniczała się doi 
żołnierzy. Obejmowała również -cywilów.

Czytając te słowa niejeden obywatel Rze­
czypospolitej wyrazi Zdziwienie. Jakto? Przyl 
hitlerowskiej, totalnej, rasowej, tertorystycz-1 
nej, szpiclowskiej kontroli istniał taki szmat 
ziemi polskiej w Miechowskiem, gdzie, pub­
licznie głoszono i wyznawano święte imię Oj­
czyzny? Lucjan Motyka pisze nam o Mie­
chowskiem i  o działalności tam Borwicza, ale 
nie tylko w Miechowskiem prowadzono robotę, 
partyjną. Borwiez-Zygmunt i w partyzantce 
pisał wiersze. Skomponował dla swoich od­
działów piosenkę pt. „Idziemy czujni i zdecy­
dowani, świadomi celu i, drogi". ,

Większość utworów Borwicza drukowana

już: była. ; W, prasie konspiracyjnej. Część 
Wierszy z  obozu ogłoszono w antologii „Z 
otchłani", wydanej konspiracyjnie w r. 1944 
w Warszawie; Przedrukowano je  .w Nowym 
Jorku i  wydano nakładem -tamtejszej „Trybu­
ny". '.

Obecnie wiersze Michała Maksymiliana Bor­
wicza ukazały się, w publicznym, dostępnym 
dla, każdego obywatela wydaniu „Spółdzielni 
Wydawniczej Wiedza". Zbiór tych wierszy jest. 
dokumentom historycznym; Jest to  świadec­
two. naszej woli życia, nie mówiąc o tym, że 
jest to przeciąż. zjawisko godne podziwu i 
szacunku. Bohaterstwo Michała Maksymiliana 
Borwicza ukazuje się w książce „Ze śmiercią 
na ty" od strony literacko-kulturalnej. Zwykły 
czytelnik znajdzie w książce tej cenną, drogą 
pamiątkę. Artysta, spcjólog, historyk szukać 
będzie motywów, stwierdzających; czym ' jest 
w duszy ludzkiej żywy strumień twotzywh I 
jak się oti krystalizuje, nawet w tak niezwy­
kłych warunkach. - M usi', przecież każdy ‘ przy­
gnać,- że pisanie wierszy .pod terrorem .brońL 
ptaszynowej jest zjawiskiem wyjątkowym! 
jBórwicz ma świadomość tego faktu. Wie; że 
można by niektóre „rymy wy gładzi ćfV Ale 
on ma inną, ambicję:1 „niech te wiersze, zosta­
ną takie, jakie były: z drełiehu khaki, bez
prasowanych kantów i '.'z: plamami". 1 

Zbyt skromne to mniemanie o sobie. Bor- 
wieź daje bowiem wiersze pełne swoistej eks­
presji.' Wystarczy przeczytać '„Noc w Baraku".

„Przychodzisz nocą. Barak płynie „ . 
Jałę-tjjyziemÓM), srta, zpdumy. 1 

ę  Ti&Sf ćień stę~U’sptna~po drabinie, 
Niosąc -subtelną woń perfumy. .

r Osiróinie mila! Prycz jest brudna. 
Zaduch panuje i pokotem  
Tylu tu ludzi u. śnie markotnym... 
Dajesz znak ręką. Nie myśl o tym,
I  to ścisku można być sarnotnym.

Wiersz ten zakończy poeta refleksją:

,JPo tym pójdziesz ode mnie, niosąc 
iv , licach,

Że w Krakowie, Paryżu i wszędzie 
Dynamitem wolności wybuchnie ulica. 
Chociaż■ Ciebie już nie ma, a mnie 

ju ż nie będzie".

Wiersze z partyzantki, choć. też są czymś 
specjalnym, nie budzą takich rozważań. Rze­
czywistość jest tiu próśtsza. Są to  utwory żoł­
nierskie. Niekiedy nawet można się uśmiech­
nąć. Znajdujemy i fraszkę o... mamie, przy­
słanej z Okręgu do partyzantów.

Borwicz-daje takie strofki.

Jdam a będzie — jak' na mnmę 
Od wieków przystało— ' 
Upominać i doglądać 
Łobuzerię całą.

- Partyzantka Borwiczowi dostarczyła też re­
fleksji o bożyszczach szkolnych czy uniwer­
syteckich. Balzac,. Dekart, Spinoza, Marks cży 
Kant przesuwają się w dumaniąch i  wywołują 
strofkę:

^a na lne  zdania! Ileż trzeba 
Spalić za sobą dróg i mostów,

By proste prawdy ściągnąć z nieba,
' Na co dziob z nimi żyć pa-prostu!"

Można by w wierszach Borwicza znaleźć wie­
le : lirycznych nastrojów, które należało by 
omówić, zanalizować. Zbiór jego „Ze śmier­
cią- na' ty" dla wielu ludzi będzie cenną pa- 
miątką po straszliwych, okupacyjnych latach 
Ale nie tylko ten powód ezyni książkę Bor­
wicza wartościową. Jest w niej prawda serca 
żołnierskiego. Jest w niej dokument stokroć 
ważniejszy: z pogorzeli wojennej, v z biota 
okupacji wiersz Borwicza wyzwala wiarę w 
człowieka.

Eustachy Czekalski.

ni świadczą, najlepiej cyfry zestawione) 
zawodów rodziców kandydatów, cyfry 1 
prowizoryczny, największy — rzecz jU ft 
setek, stanowią dzieci urzędników 15% , ] 
czycieli 10%  pracowników transport*- 
(PKP) 9,5®/o, dzieci robotników stanowią j 
rolników; $?/o; rzemkślików S°/c.'Te cyf i 
najlepszą rękojmią demokratyzacji uczelni, 
re, służąc wyłącznie nauce, szeroko otw 
swe podwoje dla młodzieży szczególnie 1 i 
ńksdel f  rąkująWJ najlepsze nadzieje. Lwi 
I Ń^ylziSł'.' lekarski Uniwersytetu -p ro  
skiego czeka na pomoc materialną czyni 
jiiipiSrWifWi chce w pełni uruchomić wsz; 
dające się uratować zakłady i kliniki 1 j 
stępnić jestnden tony  którzy spragnieni w. 
staną po: lagach wyjaławiającej mózgi % 
pod skrzydła „Alma M ater .

Czy zdaniem patia Dziekana Uniwers 
nasz jest w  stanie w ydać dostateczną jl 
lekarzy dla potrzeb Dolnego Śląska — ! 
łamy dalej. *

— Wykorzystanie wszystkich ocalałych 
kładów naukowych Wydziału Lekars 
przy zapewnieniu odpowiednich środków j 
terialnych, pozwoli na produkcją dla 'M 
takiej liczby lekarzy rocZnie, która ju! 
pierwszych latach zaspokoi " zgpotrzebpa 
Ziemi śląskiej. Obowiązek służby dla)są 
czeństwa nakazuje W chwili obecnej, j d 
praktycznego wyszkolenia jak najwiękjnij 
lości lekarzy, stworzyć bazy nauczantką 
nież w miejskich szpitalach WrOcłłltSip a  
zostaną oddane do dyspozycji W ydziału i 
ramach ścisłej współpracy będą spełniałby 
nież dydaktyczne zadania. JB |

Przy Wydziale Lekarskim istnieje1 od r 
oddział farmaceutyczny, kierowany* przez: 
rektora prof; dr T . Baranowskiego. Sum* 
aptekarstwa dźwiga się z rum zakłady w 
szczonym budynku Oddziału przy tu. Sj 
skiej. Z inicjatywy władz centralnych pow 
w dniach ostatnich Studium W ychow ań^ 
zycznego przy Wydziale Lekarskim.‘W  st] 
ni-u uruchomione zostanie 2-letnia Szkoła ] 
lęgniarska, w której część dydaktyczną o 
mie Wydział Lekarski, a z pierwszym atm 
cem roku przyszłego powstanie oddział std 
tologiczny. Plany wydziału sięgają jeszaąt 
łeji a dyktowane są głęboką troską o uzi 
nienie szalonych strat w zawodzie lekarz

Młody — bo rok istniejący — Wydział 
karski, obok prężności organjpmynej wykap 
również dużą prężność naukową, czegC ' 
wodem są liczne publikacje poszcz- 
Zakładów i żywy udział w Życiu tr 
Towarzystw Naukowych Wrocławia 

Wywiad przeprowadził J, M

M t o d y  W r o c ł a w  p o e t y c ^ ’

By wikt, portki miała cale 
Obwiesiów jebiata,
O to teraz będzie dbała 
Ta mama smarkata",

I O statn i „czw artek  litę rą c M ^ s ą d z a c  już 
cłjóćby. pa* frekw encji1 puWleznoóei; byt 
n ła  -W rocław ia w ydarzen iem  zupełnie 
■sĄeńjiainym. -Był to  wieczór" a u to rsk i "tiaTo-' 
dych poetów  w rocław skich, n ie jednokro t­
n i śj 'deb iu tan tów . G kreślęn ie fd»9óęi‘\yro* 
ćław sey11 je ś t w  hej Ćhwiii jeszete tjfe tą i 
przypadkow e. Geograficznie, z w ystępu- 
jącej siódem ki usłyszeliśm y dw ajw  lwo- 
!w lakó#,', <tłvySj.e w arszaw iaków , "Wił&p, 
Kielecj^yjaiąi-ff’ ra z  jeden  ty lko , tw ard y  
ak c en t śląsk i (górnośląski zresztą) Jan a  
P ierzchały . Tem atycznie p rzew ażały  też’ 
jeszcze czasy okupacji, re fleksje pow ią- 
zane z „daw nym  dóm em “, choć t a  i  ów ­
dzie n^w ią^yw aiąo do  tem aty k i współczeą-: 

I h e j  i k fltjęh caża  śląskiego. Fo rm aln ie — 
w ystępu jąca  „siódem ka11 n ie  stanow iła 

; ż a g e j ^ u p y  lite rack ie j, zw iązanej jedno- 
h ity ia .p rd g ra m eiń  artystyczA yhi fży  choć- 
Iby; p o staw ą  tw órczą. A więc zespól ze- 
m rariy zdaw ało  by się  całkow icie pfzy- 
Bądkowo, A jed n a k  zarysow ały  się pew­
ne : w ięzi1 naw et j u ż : w ty ra  układzie. Po 
.p^rw szę: w s z y sc y .is to tn ie  m ło d z i, de- 

I b iu tu ją cy  liyb ’i r p o c z f t® w 5sWójej tWÓr?* 
| - W y f e Ą ś K e y  s ą  śtnd-esta- 
p t  -'W ydżiM W 'fittthasrfśtyelnŚ#ó .Uniwer­
sy te tu  W rocław skiego 1 Mk" -tle naszych 

| przedw ojen n y ch stosunków  w śród „braci 
I f a k t  znam ienny  ! cha-
I rak te ry sty ćzn y . J w reszcie w ięź trzecia, 
li— to j ę d m k ,j^v geograficzny p jink t spot­

k a n ia  ■ „fe rl^ k d lA fte fitó ila ś tó
-W riiśU śht . . i  'to w yglądfti .iak
jeszcze-dziś, lecz więzi n a ra s ta ją - i może 

I jkłećfyś Jhędżieiny*® ^!} npświć: 0 w ystępie 
I m łodych  peetów -iw roóław śkkh w bardziej 

ścisłym  ̂ znaczeniu* tego określenia.
K rótk i p rzeg ląd  s iedm iu  różnorodnych 

I jńdyjyjdnarnośoi,'’ rep rezen tow anych  n'a 
I jwieczorze prze? 3—4 w iersze każdego ' t

aktorów , n ie  m ógł być z 
Całkowicie m iaro d a jn y , 
oceną twórczości i p rogn  
szlość. ■ T rzeba z resz tą  m  
zapisać, że jak o  całość 
był bardzo  dobrze, n ie  p r  
tępiałam, u trz y m a n y  w 
zgrabnie pow iązany rzecze 
k o n fe ran s je rk ą  T ad e u sza  1 
go, dającego k ró tk ie  syłr- 
cyjne au torów . D efek tem  j. 
m iało to u za sad n ien ie  w 
„etylu" owego w ieczoru, bjf? 
rzy sam i czytali sw oje w ie  
wiadom o — n ie  zaw sze robfe 
Odbiło się, to  w sposób 
przede w szy stk im  n a  dwóch 
się zapow iada jących  (w p n  
w ieczoru) indy w id u aln o ści 
kich: E lżb iety  M lłancz i J a n  
D użym  pow odzeniem  w śród  
cieszyły się  szlachetn ie  re tor, 
ry  Ł aw rynow icza, jak  róW ni 
w yrobioną już m ark ę  n a  teren , 
w ia  p a ry  lw ow iaków : N iem cźyt 
NucSÓwskiego. „Lżejszą" m uzę - 
ne fraszk i i-gro teekę reprezentow . 
wodzeniem  G łogow ski i C ieślik # 4, 
część -program u pog łębiła  je r  
pośredni i serdeczny k o n ta k t 
w idow nią;

Z asadniczym  zresz tą  wydżwjw 
I w ieczoru była* ow a atm osfe r 
noś ci,', dow odząca raz  jeszcze cc 
W ytw arżającef s ię  wiązi środob  
oławskiego. - Z za in te resow an ie  
(wszyscy będziem y n a  d a lsze  

m ło d y ch -ip o etó w , k tó ry ch  dąć! 
jnenty ; ciekaw ej i różn o ro d n ej >  
ppstnaUśmy; n ą  o s ta tn im  „czw af

W a n d a  ,

Peyotl— święty kaktus
narkotyk, trucizna, czy lekarstwo

Na; nńtlęgłych, ;praęatrzeniącb . .cęntralpęgą
Meksyku, w miejscach odosobnionych i ,trud*K> 
dosrępnjyh, zwaayćh przez miejscowych Indian 
„la m a jo e ta " jro ś m e  peyotl. .

Tajemnica peyotlu
Peyotl, dziwny tajemniczy kaktus, ukryty 

pod cienką Warstwą ziemi .lub w wysokiej tra­
wię zawiera mało’ oó dziś badŚmę związki ćhe- 
miczne, których działanie powoduje halucy­
nacje; ;
«, Zażycie odpowiedniej dawki narkotyku wy­
wołuje cudowne wlzj^ aić-pozostawiając przy­
krych następstw, ani nie niszczy organizmu, 
jak to rig dzieje przy używaniu opium czy 
haszyszu.
> Ale nie tylko halucynacje, związki zawarte 
w peyotlu leczą wiele chorób. , - ,

Święty kaktut
IttcKaoie meksykańscy wierzą, że peyod jest 

1 cudowną świętą roślięą, w  którą wcłelśł- się 
‘bóg-Słońce Peyod jest dla nich wielkim
lisJafetn ż n % ^ >  V

Niektóre plemiona, .jak np. górale z pro-

wincji Nagarit, poza peyotleni nie uznają Żad­
nych lgkarstw. Leczą nim wszyóękd, począwszy 
od ukąszenia węża czy skorpiona, poprzez naj­
cięższe rany aż do przewlekłych chorób,

Jak to robią Indianie
Peyod ’ używany jest również jako środek 

wzmacniający. Udając się w podróż, Indianin 
zjada na surowo połowę kaktusa, zaś drugą 
naciera sobie mięśnie nóg i rąk, szym  pleey- 
Po dokonania tych zabiegów* jest w stanie prze- 
■bywać wielkie przestrzenie, nie odczuwając 
zupełnie zmęczenia.

Jeśli Indianin wie, że czekająca go podróż 
będzie bardzo uciążliwa, wówczas przygotowu­
je sobie peyod w następujący sposób: Rpzcie- 
!ra na kanueniacb dwa lub wzy kaktusy, po 
czym otrzymaną rntsę zalewa wodą w »osc: 
około dwóch litrów. Tak przygotowaną na­
lewkę .poddaje fermentacji. - ,, *

yff czasie drogi wypija co pięć godzin około 
dziesięciu centymetrów sześciennych  ̂ płynu. 
Ten płyn pozwala im na przebywanie wiel­
kich przestrzeni bez odpoczynku i  przyjmowa­
nia pokarmów w czasie drogi.

Uniwersalne lekarstwo 
Wyciąg alkoholowy Z peyotlu używany jest 

przez Indian jako zbawienny środek na reu* 
inatyznu U żyw ają wównież peyotlu d® leczenią 
gruźlicy. Kuracja przeprowadzona pod kontro­
lą  lekarzy amerykańskich wykazała znaczną 
poprawę w stanie chorego. . 
t  ’ UńżeoŚ badający peyotl jednogłośnie ś|wicr- 
dzają jego nadzwyczajne własności wzmac­
niające. Używany w * bardzo małych ilościach 
nie wywołuje halucynacji, lecz usuwa zmęcze­
nie zarówno fizyczne., -jak i psychiczne. Śęoso- 
wano preparaty peyotlu przy leczeniu chorób 
psychicznych, m atu prześladowczej, melancholii 
1 przy napadach fura. We Wszystkich wypad­
kach użysKaho wspaniale wyniki.

Stwierdzono również, że W wypadkach chro­
nicznego zatrucia morfiną i kokainą można 
było szybko usunąć ich skutki dzięki" Zastrzy­
kom z pan-peyotliny. Jeden z. badaczy peyo­
tlu, frapcuski lekarz, "Ą.^RotAięr 

liże preparaty, otrzymywane z tęf r^ jiA y/będą 
mogły być użyte do leczenia alkoholików.

; Peyotleras .
InćBanie, poszukujący kaktusa, nńsżą nazwę 

„peyotleros". Wyruszają . oni gromadnie. pod 
przewodnictwem szamana, który oprócz prze­
wodnictwa sprawuje również obowiązki kapła­
na przy wypełnianiu długich skomplikowanych 
obrządków, którym podlegają poszukiwacze.

W czasie ostatnich pięciu dni podróży do 
.jjnsajofiety11 ‘ uczestników wyprawy obowiązuje 
ścisły -pttff - który ma na celą uzyskanie: daru 
jasnowidzenia, potrzebnego do odpajdywainia 
ukrytych kaktusów,

Żaden z Indian, .biorący udział w wyprawie, 
nje Zabiera ani jednego przedmiotu, "'pochodzą­
cego od białych, jed^ńą ich broń stanowią luki 
i .strzały." 5

Ceremonie Indian ' ■

Przy końcu września rusźają w drogę kara- 
wśify ,posz»kł#ąc|iyi-dPł»--.pśżj®y<Ar'hś miejsce, 
gdzie, retsną peyotle, Indianie czekają aż do 
zmroku, modląc się i: śpiewając pieśni. Gdy 
zapadnię- noc^-tuslają na poszukiwania kaktu­
sów, które, gdy zbiór jest skończony, szaman 
przy pomocy drewnianej igły nawleka ńa 
sznurki. : ^

Święty kaktus posiada wielkość -kuli bilar- 
dowej. Rośnie: on w miejscach skalistych wśród 
Wysokiej trawy, ;Bardzo często .się- „zdąiKK<-że 
pokrywa go warstwa ziemi. Na podstawie tej 
krąży' wśród Indian' legenda, że kąkriłs zako- 
puje się dlątego pod zienj’ę, ‘by nie skalała 
'gd ręka’ białegb człowieka. Dawniej peyotle 
■rosły w ' wiełkidh ilościach, obecnie «fttjąA:.się 
sofie1 coraz rzadsze,;

Walka 2 'peyotlem 9  OSA  *

Oficjalny wwóz peyotlu do USA jest za­
broniony. Dostaje się on do Stanów Zjedna

czonych tylko za pośrednictwem pi 
ków.

Czyruuki rządowe, zwalczając kulś 
wychodzą z założenia, że narkotyk 
nosj_ dążę etracy w wydajności jpfa 
WÓjąc-iiżywającyidi od nórmałnp 
_ Gubefhatót Tezatea oświadczył,.; 

ęielpwi „Chicago Tributie11, Że « r  
yotlu .za terdztej śzkodliw^s»Jw 
musi się liczyć ze stratami, ja* 
Stanom lądzie, używający go.

; Sekta peyołlottiedr 
; In-manie-w stanach OkUdśi
żdibżyii; tA*ą P®d nazwą 1
ChufcU1.j'''' -i# > 3 jg  

Wyznawcy tej sekty odp 
stwa protestanckie^ podczas 8 
fchleha. i F ina przyjtńowaliii 
: W ięzyku starożytnych Az 1 
nazwę ^daou^toctąlf1," . cz y j} ® . 
biają się tu starodawne więfeeri, 
fyćh część "w ' zmienionej formj-. 
chrystianiz^M,.- .« 
i Mintpifednak wszelkich Ustaw 
ńą ąa S poSząkiswąnią. św tęt^o 
karawany, a .wysuszony ,ąnesc> 
druje dOęJij^nów przenc^pny 
by nieść używającym gó ■ codo' 
wające ód codziennej szarżfzm
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przed o b ie k ty w e m W z w i e r c i a d l e  t y g o d n i u

naszego fo tO f€ P O ftB fQ

W W ałbrzychu odbył się pa grzeb zmarłych tragiczną śmiercią w w ypadku sa­
mochodowym w ybitnych ' działaczy PPS ś. p. Ju liana Alanowskiego, Juliusza 
Majewskiego i  Andrzeja Slenczaka. Pogrzeb przem ienił się w  olbrzymią m ani. 

iestację klasy pracującej Wałbrzycha.

Zdięele: Krystyn* Neumanów*, Wrocław
remier przem awiał w czasie swego pobytu we Wrocławiu na organizacyjnym 
braniu Towarzystwa Przyjaciół Ossolineum w Bibliotece Uniwersyteckiej. Obok 

Premiera, rektor U. Wr. dr Kulczyński.

Prem ier przypatruje się pracy potężnej prasy hydraulicznej w Pafawagu.

K Ą C I K  M O D Y

pmier tow. Osóbka-Morawski zwiedził czasie swego pobytu we Wrocławiu 
I łn. Paiawag, oprowadzany przez dyrektora fabryki, lnż. Gutowskiego, kierow­

ników oddziałów i  członków Rady Zakładowej.

f  ód tłum u robotników Prem ier E. Osóbka-Morawski mówi na hali węglarkowej 
Faiaw agu we Wrocławiu o warunkach pracy.

W  pogrzebie wzięli udział wojewoda wro­
cławski tow. Piaskowski i  I  sekretarz 

WK PPS tow. poseł Slemek. .

W zamieszczonych rysunkach podajemy mo­
dele modnych płaszczów zimowych. Płaszcze 
u dołu mają lipię falistą, .w pasie jednak są 
dobrze dopasowane i% obciskając' biodra, spły­
wają łagodnie ku  dołowi. Przybrania z  naj­
rozmaitszych futer, odpowiednich, rzecz pro­
sta, do rodzaju palta i materiału, z którego 
jest uszyty, są obecnie ogromnie noszone i ko­
bieca fantazja ma w  tym  kierunku wielkie 
pole do popisu. Nawet stary płaszczyk odświe­
żony przez przybranie nowym choćby skrom­
nym futerkiem, ale dobranym z gustem do ko­
loru i rodzaju płaszcza, nabierze odrazu ele­
ganckiego wyglądu. I  tylko spostrzegawcze 
oczy naszych serdecznych przyjaciółek poznają 
się na tym, że płaszcz ma już niejedną zi­
mę poza sobą, ale, jeśli idzie o mężczyzn, to 
d  najczęściej nie znają się na szczegółach 
damskięj toalety, zwracają jedynie uwagę na 
całość i  w ich mniemaniu, jeśli całość jest har­
monijna, to dana kobieta jest bezapelacyjnie 
szykowna, jeżeli _ natomiast jakiś szczegół w  
całości sylwetki ich razi, to odmawiają danej 
kobiecie wszelkich praw do elegancji i  trud­
no ich .przekonać, że jest inaczej.

Futrem przybieramy kołnierze, kieszenie, 
kapelusze, robimy m ufki i rodzaje pelerynek, 
często sztukujemy futrem czy imitacją niedo-< 
stateczną ilość materiału i  szyjemy płaszcze 
kombinowane. Jest to. więc bardzo mjła, i  
praktyczna ozdoba naszego stroju.
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Jesteśmy młodą gwardią proletariackich mas

N A P R Z C D M Ł O D Y C H
DODATEK TYGODNIOWY OM TUR DOLNEGO ŚLĄSKA

NADAJEM Y PIERWSZA AUDYCJE
świetlicowego zespołu młodzieży robotniczej

Przygotowania do pierwszej audycji świe­
tlicowej trwały kilkanaście dni. Staraliśmy się 
wyszlifować każde ałowo. by audycja wypadła 
jak najlepiej. Kierowniczka zespołu uznała 
wreszcie, łe  motamy udać alg do Polskiego 
Radia we Wrocławiu, by w studio kameral­
nym przedstawić poziom naszego zespołu, 
oraz stwierdzić, czy można „dopuścić" nas 
do mikrofonu. Już na Rynku, gdy ujrzeliśmy 
„siódemkę" - i napis na przednim pomoście 
„Krzyki" — chciało nam się krzyczeć do kie­
rowniczki, ta „nie, jeszcze nie, mota się nie 
uda..." — próba była jednak już ustalona, 
nie mogliśmy już nic zrobić^ „Siódemką" po­
wiozła nas na Krzyki. W nazwie tej kryły się 
dla nas trzy określenia: rozgłośnia Polskiego 
Radia, słowa jakie ściągniemy na swoje gło­
wy za nasz „krzyk". Z .każdym przystankiem 
serca łomotały mocniej, a na ostatnim przy­
stanku przygłuszały nawet stuk kół tramwajo­
wych. wysiadamy. Kilkadziesiąt metrów przed 
nami wspaniały gmach . rozgłośni , gmach, w 
którym zostanie zadecydowane, czy jesteśmy 
zespołem świetlicowym, czy też zrobimy „plaj­
tę na całego" i z rumieńcami będziemy mu­
sieli go opuścić. Kierowniczka zespołu pocie­
sza nas i  dodaje pdwagi. jest pewną siebie. 
Podziwiamy jej spokój i opanowanie. My czu­
jemy się inaczej — pierwszy raz mamy stanąć 
przed mikrofonem. — Czy będzie dla nas 
łaskawy? Tyle się słyszało o jego kaprysach 
i  wymogach. Najlepsi artyści często .musieli 
skapitulować przed małym, niepokaźnym „pu­
dełeczkiem". „Foniczny głos!" Zobaczymy! 
Jerzy dodaje nam animuszu doskonałymi „ka­
wałkami" niemniej i po nim widać, że ma 
tremę. Wchodzimy do gmachu. Janka — ze

zdziwienie spostrzega brak „fal eteru" — 
o których tak dużo się m igi.

Rozglądamy się i rzeczywiście — nie wi­
dać. A szkoda, bo korzystając ze sposobności 
przynieśliśmy' z sobą „bańki", by zabrać tro­
chę eteru, dla jednego ż Ośrodków. Zdrowia 
w którym pracuje Janka. ,

Nie ma — to nie ma ■— trudno! — Spoty­
kamy kierownika programowego. Uśmiecha 
się życzliwie do nas, co ma taki skutek, że 
czujemy się dziwnie pewni siebie, nawet każ­
dy jest wewnątrz przekonany, że 'Wyjdziemy 
zwycięsko. Ponieważ studio .kameralne było 
zajęte przez podobnych nam „próbujących", 
korzystając z uprzejmości kierownika progra­
mowego, zwiedzamy w międzyczasie studio 
małe i  duże.

Po chwili-podchodzi • do nas starszy pan — 
jak. się okazuje profesor. w którego rękach 
leży decyzja: mogą występować, albo nie.
Uśmiechamy się do niego „przekupnie" i 
uśmiech ten zdaje się wywołał pożądany, 
efekt, bo... zresztą nie uprzedzajmy faktów.

Kierowniczka, zwraca nam teksty i wchodzi­
my do studia. Dość obszerny pokój z forte­
pianem po Środku i dwoma mikrofonami: 
jeden do śpiewu, drugi do „mówienia". Fa­
chowo zostajemy rozstawieni półkolem, pro­
fesor i  kierownik wychodzą, zapalają się ko­
lejno światełka przy mikrofonie *i kiedy za­
błysło czerwone, rozpoczynamy , próbną, audy­
cję. Kilka metrów przed nami, za Oszkloną 
ścianą zauważamy profesora i kierownika. Słu­
chają nas. Słowa płyną spokojnie, pewnie,’ czy- 
sto. Mówi nasza kierowniczka, W pewnym

Mamy nowe władze
D n k  10. XI- br. na II Wojewódzkim Zjeź­

dzić OM TUR .zostały wybrane nowe władze 
W. K. w składzie następującym :

Tow. Kurek Mieczysław — przewodniczący 
„ Winnicki Bogdan — w-przewodniezący 

' „  Boberski Janusz — I sekretarz
j !! Karst Jan — Wydz. Fin.-Gosp. .

„  Danilewicz Zbigniew — Wydz. Prop.
, „ Nowicki Stefan — Wydz. Sp6ł<3tlei.*

. inne funkcje jeszcze nie są przydzielone. 

Marny nadzieję, że członkowie nowego Ko­
mitetu godnie będą dzierżyli eter naszej Orga­
nizacji na Dolnym Śląsku. Wierzymy, że dolb- 
żą wszystkich starań, by prace zaczęte przez

stary Komitet kontynuować t  jeszcze wiot­
szym zapałem i energią. Witając nowy Komi­
tet wyrażamy. życzenie, by entuzjazm mło­
dzieńczych serc jaki. w sobie posiadają, zdołali 
przelać na wszystkich członków naszej Orga- 
nizacji, by ze swego stanowiska promieniowali 
i służyli przykładem wszystkim OM TUR-ow* 
Cóm. Mówiąc słowami tow.ł 'Premiera Osibki- 
Morawskiego, życzymy nowemu Komitetowi, 
by „...śmiało, a zwłaszcza w  gromadzie szedł 
drą zwycięsrw«‘vZwycięstwo osiągniemy wte- 
ę t#  gdy wychowąttfy masy młodzieży na *o- 
cjalistów, gdy Wszczepimy w nia wzniosłe 
M # haszej' Paruj, utrseałająe żppgytą. niqpod- 
l% M ćrou3u)ąc Polskę Socjalistyczną.

To nas zobowiązuje...
Tydzień temu zaszczycił II  nasz Zjazd Wo- 

, jewódzki — tow. Premier Osóbka-Morawski. 
Fakt ten powinien nas napawać. dumą i być 
jednocześnie bodźcem do dalszej, wytężonej 
•pracy dla dobra organizacji. W wypowie­
dziach swych tow. Premier dal nan> wskazania 
jakimi musimy iść drogami, by, osiągnąć cel 
i Zwycięstwo. Mupmy skutecznie pracować dla 
wolności, niepodległości i socjalizmu. Socja­
lizm, jako jedna z najpiękniejszych idei kultu­
ry Ogólnoludzkiej niesie człowiekowi i ludz­

kości wolność, sprawiedliwość i postęp. Rea- 
lizując te idee. w życiu codziennym gdbuiiu* 
jemy Polskę nową, bpgatą, oświeconą, pełną 
szczęścia i wolności dla wszystkich obywateli, 
;<Roncanzrująe nasze młode siły nad utrwaleniem 
*Shił naszej Matki - r  Polską®  Bartni SpcJhM- 
stycznej, bądźmy jprzekonani, że z tęsknót na­
szych i pragnień,|z wytężonej praży, powstanie 
potężny gmach Polski Socjalistycznej. Każdy 
OM TUR-owiec musi sobie zdać jasno sprawę, 
Że dzisiaj jesteśmy fundamentem lepszego ju­
tra i w nas leży bnoc całego narodu.',

momencie odsuwa się i „głos ma" — Dzidka. 
Recytuje wiersz poety — Ślązaka — Augu­
styna Świdra:

„Płyńcie o pleśni po śląskim zagonie, 
Płyńcie i  nieście moją krew serdeczną, 

\Pekażcie światu ową miłość wieczną,
Która w mym sercu dla Ojczyzny płonie 
I chwalcie śląskie, robotnicze dłonie". 
Patrzę na nią i omal nie wybucham śmie­

chem. Z każdym wypowiedzianym słowem 
zbliża się-coraz bardziej do mikrofonu i tylko 
dzięki temu, że recytowała ćzterowierszówkę, 
biedny mikrofon uniknął wypadku zjedzenia 
go przez naszą „świetliczankę". Otwierają się 
drzwi i  w obronie mikrofonu występuje pan 
profesor ostrzegając, że przede wszystkim jest 
niestrawny, a poza tym jest. ,bardzo czuły 
na zbliżenia, dlatego lepiej trzymać się od 
niego w pewnej odległości. Uwaga ta przy-, 
daje się następnym odtwórcom, zachowują 
pewien dystans, ćó wywołuje u wiernego przy­
jaciela mikrofonu, pana profesora, uśmiech 
zadowolenia.; Nie przypuszczaliśmy, że z ta­

kim pietyzmem patrzy na swego pupila. Nie 
ma jednak czasu na rozmyślania. Z tekstu 
spływają coraz to nowe słowa i trzeba pilnie 
baczyć, by nie szukać tych, które interesują 
poszczególnych a nas. Profesor widząc, że mi­
krofonowi, nie grozi jui żadne niebezpieczeń­
stwo, skinął nam przyjacielsko głową zza 
oszklonej ściany, my ze twej strony, by upe­
wnić go o czystości naszych myśli, zaśpiewali­
śmy kilka piosenek a Rotą Dolnośląską na 
ostatku.

Dwadzieścia minut minęło. Próba skończo­
na. Czerwone światło gaśnie, otwierają zię 
drzwi i zadowolony profesor oświadcza: 
„wszystko w porządku, proszę tylko wyraźniej 
wymawiać słowa, by się nie zlewały." Jeste­
śmy rozpromienieni. Kierowniczka udaje się 
do kierownika programowego, by ustalić ter­
min audycji. Po chwili wraca. Audycję daje­
my za dwa dni. — „Halo, halo! — tu zespół 
świetlicowy..."

Za dwa dni.„
Kasprzycki Je n y

NASZE ROZMÓW KI
O.R.P., Wrocław. Prosimy zgłosić edę do 

redukcji po odbiór honorarium.
*

Ob. „Rozparcelowana", WnpCłaW. List otrzy­
maliśmy, prac nu konkurs dotychczas nie. 
Ważna jest data stempla pocztowego.

★
Tow. „Ciekawska", Świdnica. Wynik ko®- ' 

kureu ogłosimy l.XII tur. Prosimy więc cier­
pliwie czekać.

. *
Ob. Rybczyński, Wrocław. Wykorzystamy 

W najbliższym numerze.

Tow. Wośnickl, Zgorzelec. Dlaczego nie 
przysyłacie zapowiedzianych artykułów? ']

Tow. Walewski, Bolesławiec. Prosimy o po­
danie adresu, celem- przesłania honorarium, ‘ 

★
Ob. H. A., Wrocław. Dziękujemy za życze­

nia pomyślnego rozwoju. Ze swej strony ży­
czymy najlepszych osiągnięć aa  uniwersyte­
cie.

Kronika O M  TUR
ZLOTORIA

Dzięki wysiłkom tow. Grabowskiego, k tó ry  
w roku ubiegłym został delegowany przez 
W K OMTUH do Złotorii celem utworzenia 
Kół OMTUR na tamtejszym terenie, praca 
organizacyjna Tuszyła z m iejsca naprzód i  
dzisiaj Organizacja nasza n a  wspomnianym 
terenie może się poszczycić wielkimi osiągnię­
ciami. Zostało założonych szereg nowych Kół 
w powiecie, założono świetlice, kluby spor­
towe, młodzież OMTUR-owa brała czynny 
udział w  akcjach siewnej i  żniwnej, życie 
kulturalno-oświatowe miasta skupia się także 
przy OMTUR.

ŁUBIN
11 członków OMTUR, którzy przybyli do 

Lubina we wrześniu ub. roku, dziś patrząc 
n a  dzieło swych wysiłków rocznej pracy, może 
być dumnymi. W Lubiniu organizacja nasza 
zdobyła taką popularność, że. W szeregi jej 
wstąpiła prawie wszystka młodzież powiatu. 
F ak t ten jest najlepszym sprawdzianem ży­
wotności P . K. OMTUR. Wszechstronna ini­
cjatywą, czynny udział młodzieży OMTUR- 
owej we wszystkich ważniejszych momentach 
życia w powiecie, zyskał dla OMTUR-owców 
uznanie społeczeństwa, które widzi w mło­
dych bojownikach zwarte kadry uświadomio­
nej, zdyscyplinowanej młodzieży.

NAMYSŁÓW
i Przykładem wzorowej pracy organizacyjnej 
może być Namysłów. Pow. Kom. OMTUR w 
Namysłowie pracę swą rozpoczął już z r  lipcu 
1945 r. Mimo braku zainteresowania się Orga­
nizacją odpowiednich czynników, Zarząd Ko­
ła nie zraża jąć;się. trudnościami, oddaje się z 
całym zapałem pracy, k tóra zoąfała uwień­
czona wspaniałymi wynikami. OMTUR w N a­
mysłowie skupia w  organizacji prawie wszyst­
ką miejscową- młodzież, organizuje wzorowe 
kursy, wieczory świetlicowe, akademie; zo­
stało założonych kilkanaście klubów sporto­
wych, urządza się imprezy, których dochód 
P . K. przeznacza mi kształcenie członków W

miejscowych szkołach. Jedyną bolączką P. K. 
OMTUR w Namysłowie jest brak  aktywu, 
który w jeszcze szerszej formie mógłby do­
skonalić młodzież stowarzyszoną, dając gwa­
rancję wychowania prawdziwie wartościo­
wych obywateli.

BRZEG
P. K . w  Brzegu jest jednym z najstarszych 

komitetów w  naszym województwie. Działal­
ność swą rozpoczął 1.VI.1945 r. Wyniki pracy 
organizacyjnej t ą  nadzwyczaj zadawalniają- 
ee, o czym świadczy podane niżej sprawozda­
nie:

w  Brzegu ezynfia jest świetlica, sekcja 
spółdzielcza, referat kulturalno-naukowy, sek­
cja  sportowa z wszystkimi gałęziami sportu, 
gdzie OMTUR-owcy zdobyli szereg doskona­
łych wyników (100 m, 200- m, S00 m, skok 
w dal, tenis etc .). P . K. w Brzegu posiada 
własny lokal, salę teatralną, hotel, restaura­
cję, oraz spółdzielnię. Członkowie OMTUR 
wchodzą w skład zarządu Powiatowej i M iej­
skiej Rady Narodowej, zostało zorganizowa­
ne gimnazjom i  liceum spółdzielcze, do któ­
rego uczęszcza 75®/o OMTUR-owców. Brzeg 
jes t jednym c powiatów, gdzie widzi się 
pracę OłlTUR-u i  korzyści, jakie wynoei mło­
dzież stowarzyszona w naszej organizacji.

OLEŚNICA
Sprawozdanie nadesłane przez P.K, OMTUR 

w Oleśnicy wykazuje żywą działalność sekcyj 
sportowych. Cieszy nas to Ogromnie, że mło­
dzież stowarzyszona w  OMTUR w Oleśnicy 
mSeże wyładować swoją energię w tak  piękny 
i pożyteczny sposób, niemniej założeniem na- 
śżej organizacji jest,nie tylko „usportowienie" 
młodzieży, ale także kształcenie charakte­
rów, dokształcanie, poszerzanie i  pogłębianie 
zainteresowań, w  ogóle wszystko co ma wpły­
nąć na wychowanie prawdziwie wartościo­
wych obywateli. Sport nie może zaspokoić 
wszystkich potrzeb. Dlatego też należałoby 
zainteresować się'iniiymd dziedzinami, które 
zaspokoją ogólne potrzeby młodzieży.

Już niebawem wczasy zimowei 
OM  TUR 

na Dolnym Śląsku
W okresie od 15 grudnia br. do 15-go mar­

ca 1947 r. odbywać się będą w Międzygórza 
na Dolnym Śląsku wczasy zimowa Organizacji 
Młodzieży TUR.

Międzygórze jest ośrodkiem doskonale za­
gospodarowanym, położonym w pięknej oko­
licy górskiej, o wyśmienitych taranach nar­
ciarskich. Dobra obsada instruktorska umożli­
wi uczestnikom wczasów naukę jazdy na nar­
tach, które na czas pobyto w Międzygórza 
będą im p ra s  kierownictwo Ośrodka wypo­
życzane.

Okras wczasów urozmaica i  uprzyjemnia ' 
wycieczki i  zawody narciarskie.

Opłaty za turnusy 14-dniowe, itoepoezyMH 
jące się 1-go i  15-go każdego miesiąca, wy­
noszą 200 zł od osoby, przy czym każdy 
uczestnik wczasów otrzymuje 75 proc. zniżkę 
kolejową w obie strony.

Zgłoszenia na wczasy przyjmuje Komitet i 
Centralny OMTUR — Warszawa, Mokotów- j 
aka 3 i  wszystkie Komitety Wojewódzkie. . |

Wyjątki z przemówienia 
Przewodniczącego OMTUR 

tow, E. Obrączki
Podczas II Wojewódzkiego Zjazdu OMTUR 

Dolnego Śląska, przewodniczący KC OMTUR 
tow. Ryszard Obrączka między innymi po­
wiedział :

„Towarzysze! Musimy broi udział w walce 
mas pracujących o lepsze jutro. Uczestnikiem 
każdej walki jest takie młodzież naszego n» 
rodu. Praca na odcinku młodzieżowym jest 
bardzo trudna. Przede wszystkim trzeba odbu­
dować człowieka, tak jak trzeba odbudował 
cały kraj. Demoralizacja młodzieży wdarła li? 
u> nasze społeczeństwo. Musimy oddać naszą 
pracę, musimy oddać wysiłek naszych umysłów 
i rąk. Młodzież wykona zadania, które przed 
nią stoją.  Niesiemy ideologię młodzieży, wy­
tężamy wszystkie siły, idziemy w górę w bro 
terstwie z całą młodzieżą Polski i stwarzamy] 
nowego człowieka, w naszej niepodległej, soc­
jalistycznej Polsce.“

Artykuł dyskusyjny

Więcej uwagi
na odcinek „dziewczęcy"

/ Zamieszczając poniższy artykuł, Re­
dakcja „Naprzodu Młodych" ‘zaznacza, 
że ade zgadza się -w szczegółach z auto­
rem, tym nietaniej uważa cały szereg 
poruszonych przez niego zagadnień za 
istotne. Dobrze by  było, a b y  stał się on 

i bodźcem do dyskusji nad' ta k  ważną 
sprawą.

S tojące przed nami zagadnienie wyborów 
do Sejmu Ustawodawczego obok wielu innych 
problemów nasuwa nam jeszcze jeden pro­
blem zasadniczy, sprawy w ychowana społecz­
nego kobiety polskiej.

pi' Zagadnienie to, stojące w  ścisłym związku 
j  z naszą pracą' OMTUR-ową, nasuwa nam 

- cały szereg trudności., Musimy zdać Sobie 
ąprawę z tego, że w wyborach, nie tylko te­
raz w okresie powojennym, lecz i  przed woj; 
ną na w ynik -we wszystkich państwach ó 
ustawowych uprawnieniach emancypacyjnych 

^ ♦pływ ały głosy kobiet, kobiet, które nie bę- 
jj Óąu*; w ogromnej swej części uświadomione 
i politycznie często szły za łatwymi, frazeolo­

gicznymi hasłami, wpływając n a  oddanie

władzy w ręce przeciwnikom pósłępu — wro­
gom ludu pracującego. ;
' $o było tego przyczyną? Niewątpliwie: w 
pierwszym rzędzie małe zainteresowanie się 
Yobietą w życiu politycznym, lekewważe|ue 
jej znaczenia i  niedocenianie przęogńomnyęh 
możliwości, jakie nasuwa uśwŁadomiiemde ko­
biet — przede wszystkim jako żoń i matek. 
To jeden  z zasadniczych argumentów," po­
twierdzających . konieczność 'uaktywnienia 
naszej pracy na Odcinku „dziewczęcym".

D rugi zasadniczy argumpnt wypływa z ży- 
cia. Wiele mówi się. dziś g .ogólnej demorali- 
zacji, obniżeniu się poziomu moralnego i mło­
dzieży i  skłonności do jak  najłatwiejszego 
pojmowania i układania sobie życia, d l  to 
w łaśnie winno nas, jako organizację mło­
dzieżową o świetnych tradycjach wychowaw­
czych skłonić do baczniejszego zwrócenia 
trwogi na pracę wśród młodzieży żeńskiej.
[ Sekcja Kobiet PPS czy S. 6 , Liga Kobiet 
zadania tego nam nie wykonają. Musimy zda- 
w aćeobie z tego sprawę,‘jże kobieta do jrzała, 
pi naszych połskich warunkach, najczęściej 
pozostawiona jes t jako Stróż domowych pie­

leszy, co powoduje zrozumiałe trudności w 
pracy politycznej wśród nióh. K obiety w 
swej większości yzadfco spotykają się w gro- ' 
madzie, w przeciwieństwie do mężczyzn, zwią­
zanych choćby wspólnym miejscem pracy. 
Jedymym okresem, kiedy dla ipracy wycho­
wawczej otw iera się najszerszą pole do po­
pisu, jest właśnie okres młodzieńczy. Jeżeli 
uda się nam należycie poprowadzić prace 
właśnie Wśród nich,,to poza bezpośrednią ko­
rzyścią w pozyskaniu nowych kadr młpdzie- 
żowyćh,« W wychowaniu • nowyob kadr • socja: 
.KStów wypłynie korzyść jeóscze, inna, na. 
dalszą-metę pozyskamy dla aaszej. najhuma- 
niitarn-iejszej z idei ogólnoludakieh', matki, 
matki, które same będąc świadomymi obywa-, 
telkami, wychowają swe dzióći na świado­
mych i  twardych socjalistów;

Te wszystkie zadamia musń rozwiązać OM 
TUR. A niestety ąa  tę  część pracy nie zo­
stała zwrócona należyta uwaga.

W wielu wypadkaish w  naszej dr^ndżacji 
nie docenia się te j zasadniczej' roli elementu 
dziewczęcego. Zapomina się o tym, że b Re 
mężczyznę zawsze można pbzyskać dla ‘ socja-' 
lizmu, o tyle kobietę najcz^eiej tylko w jej 
okresie młodzieńczym.

Przykładem tego niedopatrzenia jest choć­
by ostatni wybór Komitetu Wojewódzkiego, 
w skład którego nie weszła ańi jedna kobie­
ta. To znaczy, że w naszej Organizacji na 
Dolnym Śląsku nie- -zdołaliśmy • jeszcze wy­
chować odpowiedniego aktywu wśród dziew 
cząt, że sprawę tę żąpiedbujem;.

N a czym polegają nasze usterki na tym 
odcinku. Moim zdaniem na dwóch podsta­
wowych elementach: na pewnym wyraźnym 
lekceważeniu roli dziewcząt i  spychaniu ich 
na plan drugi w życiu organizacyjnym i  na 
jednostronności p ra cy ,: pracy szablonowej, 
n i |  wnikającej w całkowitą nieraz odmień- 
noSć dziewczęcych zainteresowań, myśli i dą­
żeń. To powoduje nasze trudności. Właśnie 
przede wszystkim Krak zrozumienia dla od­
mienności psychiki dziewczęcej, dla ich in­
nego światopoglądu, wywołanego tą  odmien­
nością..

T raktuję te  kilka myśli jako artykuł dys­
kusyjny.. Z tego, powodu nie będę tu  podawał 
'e4ej . argumentacji,; tłumaczącej genezę tej 
odmienności. W każdym razie musimy ude- 
rzj|ć się w piersi, że te  nie zawsze zostało 
docenione. Dziewczęta w naszej organizacji 
wychowamy przez wyodrębnienie pracy na 
icb odcinku, przy równoczesnym wciąganiu 
i e |  do całokształtu n a ^ e j działalności, do 
P tjoy świetlicowej, teatralnej, muzycznej, od­
czytowej i -  sportu. Jako przykład podam: 
organizowanie prelekcji na tematy kobiece, 
nauczanie poprzez naszą organizację podstawo- 
w jń* rzeczy^ niezbędnych dla. każdej kobiety, 
jak  gotowanie, szycie, wychowywanie dzieci. 
Dalej przez wzmożenie pracy nad wychowa­
niem zawodowym, przez poparcie większych 
kadr kobiecych w szkołach zawodowych, 
przemysłowych, przez organizowanie nowych 
sźtó ł specjalnych, jak  np. szkoły zabaw- 
karskie,

Te wszystkie elementy, przy równoczesnym i 
zaniedbywaniu wychowania socjalistycznego)! 
nie doprowadzą nas do celu, jakim  jest wy* 
chowanie polskiego narybku kobiecego na eo- i 
cjalistki, świadome matki i  żony.
, Jak ie jest- wyjście po linii organizacyjnej* 
I Zagadnienie to wzorowo rozwiązał ZHP, eP j 
ganizująe zupełnie odrębne harcerstwo dziew­
częce, które przynosiło 4 przynosi wspaniało 1 
rezultaty pracy. Wobec tego nasza droga wia­
na być jasna i  za pośrednictwem tego arty- J 
kułu chciałbym przedstawić ją  jako postula!j 
do rozpatrzenia przez KO.

Najlepiej rozwiąże sprawę stworzenie obeY| 
ihnych Wydziałów KC i  Komitetów Woje-I 
n^dizkich Wydziałów „dziewczęcych", której 
zajęłyby się koordynacją i  tiależytym kie-.] 
równictwem naszą pracą na tym  ważnymi 
odcinku. Wydział winien zdobyć grono Pri' j  
legeutek, przeszkolić pewne podstawowe k e-] 
dry instruktorek i działaczek, zająć się szko- j  
leniem zawodowym, czy stworzyć własne OM i  
TUR-owe szkoły zawodowe dla narybku ko:J 
biecego. Dalej stworzyć osobną stronę.J 
w „Młodzi idą" i  wstawkę w „Gromadzie3| 
poświęcone wyłącznie zagadnieniom dziew-1 
częcym.

Pragnę, aby inicjatyw a ta  nie została w  
niedbana, żywiąc nadzieję, że po przezw yri®  
żoniu wstępnych trudności praca ta  rozwinilB 
się należycie i przyniesie korzyść niewątpliWW 
nie ty lkę iiam ; jako, Organizacji MłodzieiżM 
wej, lecz P artii  i  Państw u w znacznym storn 

L. Krasucki, Lubiń
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T y m  ło d zio m  trze b a  pom óol
Cienie osadnictwa wiejskiego na Dolnym-Śląsku

Igprawa Ziemi >Qdzyskkjły<jh s ta jć  się 
L to l s p s t e m  za in te re so w a n ia  i wypo­
cili nie tylko naszych polityków, lecz 
pkie zagranicznych mężów stanu, 
ijłw o zauw ażyć, ja k  n ieod łączn ie ''*  tą  
lestią p o ru sz an a  b y w a s ta le  zdolność 
Ł r i^ a a g O B P o d f rre w S n fe M a i ziem, a 
Kępnie ak c ji w y sied lan ia  Niemców. 
|  to bezsprzecznie najżywotniejsze i 
■jbardziej pilne sprawy, t y p  więcej, iż 
ghywamy sib w tej chw ili w ielu  rą k  
liracy , re p a tr iu ją c  se tk i ty sięcy  nie- 
Icktej ludności.
Bitej oczyw iście je s t  in te re su ją c e  dla 
k  jak ci re p a tr ia n c i  zóstaną, p rzy jęc i 
p a tś j  s tro n y  g ra n ic y . P y ta n ie  o za- 
pięzyin zn aczen iu  d la  n a s  n a  dzis ia j 
kmieć będzie: cośmy dotąd uczynili i 
I*  dalszym ciągu zamierzamy przed- 
Ijwziąó ora*  ja k im i m eto d am i m am y  
L e plany  realizow ać, żeby tu ta j  n ie  
W a la  p różn ia , s tn o w ląo ą  a tu t  w ta r-  
|i i  m iędzynarodow ych.
Irmba tu  od  ra z u  ja sn o  stw ierdz ić , te  
falować honor Polski 1 je) Żywotne In- 
m  potrafi tylko ofiarny i  pracowity 
hlńik. On to  m oże w y p e łn ić  lu k ę  
pwtalą ipo do tychczasow ych  gospo- 
Ench m ias t 1 w si, jed y n ie  dzięk i nie- 
h możemy uciszyć n iep rz y ch y ln e  gło- 

jakoby du że  po łac ie  zachodn ie j czę- 
p Dolnego Ś lą sk a  leż a ły  odłogiem  dotąd. 
E prawdy w iele k ro ć  dośw iadczonej, 
ira nas p rz e k o n a ła  o n iespoży te j sile  
p o m o śc i lu d u  polsk iego , n a le ża ło  by 
osiągnąć p ra k ty c z n e  W skazania p rzy  
m podarow aniu  Z iem  Z achodnich . Dą- 
|f *atem trze b a  do |a k  najszybszego po- 
irycia wielkich czekających na czlowie- 
I obszarów gospodarstwami rolnymi.
Bo jesf p ierw sze  i n a jp iln ie jsz e  ż ą d a ­
li; Gdzie bow iem  zadom ow i się  chłop 
foki, tam  ju ż  są  w g łęb ie głęboko za ­
liczone k o rz en ie ' po lskości i la d a  pod- 
p  n iep rzy jazny  n ie  p o tra f i . ich' w yr- 
pf. Dopiero n a  ta k  u p ra w io n y m  pod- 
piu łatwo będzie zaszczepić i in n e  g a ­
fo naszego życia.
luinictwo wiejskie nie jest niestety 
Sławione zawsze właściwie w stosunku 
Inrego ogromnego znaczenia. S p raw a  
U  łatwa dotąd , dopóki p o zo staw ały  do 
B ielenia g o sp o d a rs tw a  średn ie , po- 
ilające zab u d o w an ia , a częstokroć i in - 
fotarz. Lecz k ied y  ich  zab rak ło , pow ­
i ł  dwie tru d n o śc i.
piemi w p raw d z ie  je s t  Jeszcze pod  do- 
■dem, m ianow icie , po  n iem ieck ich  ob­
la c i dw orsk ich , n a to m ia s t  n ie  m a  jej 
gtokroć czym  upraw ić,- a jeszcze b ar- 
R  We znak i d a je  się  brak budynków 
■gięcej, iż z jednego  m a ją tk u  trzeba 
ifflyć' k i lk a ' 8-—-10 h e k ta ro w y ch  gOspo- 
fetw.
teoretycznie przeszkodę tę usunięto  
bez zakładanie spółdzielą i osadniczo* 
Bcelacyjnych. K ilką rodz in  obejm uje 
p f ta ją te k  i n a  czas śc iśle  ograniczę-

tohwahi kradzież w fsrbłarni
|« * y  * 31. X. na i.  XI. nieznani Jprawcy 
Wi z magazynów pralni i farbiarni che- 
piej Zarządu Miejskiego przy ul. Krakew- 
pMększą ilość materiałów • konfekcyjnych, 
pcycl  ̂ do Ministerstwa Przemysłu i Hand- 
Rrtość tych przedmiotów wynosiła oko- 

ty*. złotych według cennika urzędowe- 
praarież była wykonana w sposób okraś* 
I p  dialekcie złodziejskim mianem „syste- 
pzszmerowego" tj. braku pozostawionych 
B p Mziel jakichkolwiek śladów; 
powadzone w tej sprawie dochodzenie pod 

szefa wydziału służby śledczej 
P% kiej- Komendy M. O. kpt. Klerka 
geeiągu 24 godzin ustaliło nazwiska 
jpjdzenie złodziei, odebrano zrabowany 
H ^ ^ y k ty ty c h  sprawców osadzono w 
szcie.

\  wypowiadają 
wojnę!
musimy podnieść rzucony rę- 

l|f> Będziemy wałczyć aż do zwycięstwa, 
pswość jest z nami. 
fc ric f rzuciła nam Ubezpieczalnia Spo• 
B Wzez swoje rozporządzenie, że nie 
K adzić w szpitalach -- tylko w domach.

$pf za niekonsekwencja / 
|j®* tyje cza su starano się nas przekonać i 
M  odbywać porody w szpitalach, po to;

fyireszcie zrozumiałyśmy tę potrzebę, 
m^fzekonałyśmy się. że to jest rżeczywiś 

słuszne i wygodne — teraz riam 
stop — wróćcie do dbinówT 

■ B 1' teraz m y już się nie' wrócimy, 
w Pierwsze nie jesteśmy figurynki na da- 
D 0 drugie raz Uznawszy coś za dobre, 
Pcewy się wyrzekać, po trzecie Warunki 

rornz bardziej układają się po linii od- 
l | |  Ęorodów w szpitalu*
H p d fa  są coraz niniejsze, ciraz ciał- 

ffig. Mamy zamiaru narażać naszych 
^fmtorou na niepokoje, nie mamy ni- 

Bpmocy, wszyscy są zmęczeni pracą* 
K ip n c a ić .

zamiaru* P,ar<aiąć swego zdrowia 
Wwśzpieczeństwo infekcji z powodu nie■ 
| | |d 'n c h . warunków*
B<a«sy dzisiejsze mają być naprawdę 
food minionych, lo nie uoino kazać ro- 
W daniu!
WJtajmniej dla tych, które chcą — musi 
B « |e  miejsce w szpitalu.
: c“ż byłaby u> takim razie Ubezpieczał
j P o ł e e j ^ ę  —i jeśli tak uażną czyń• 
SWoieci,, .̂ jak przyjmowanie nowego oby? 
J  — oddaje . w  ręce inicjatywy prywat- 

(oj

ay JnajwyżSJ ńa ląt 5) żrzeszą się, żeby 
wśpilmym wysilMem upm wiać ziemię i 
zbierać plotjy, aż: powstaną warunki, któ­
re by pozwoliły na indywidualną gospo­
darkę. Rozpoczęta oficjalnie w central-' 
ńyćh .województwach akcja-propagando­
wa na rzęcz osadnictwa spółdzielczego 
dała pomyślne wyniki. Mieszkańcy Spo-; 
pielonych wsi pasa frontowego względ­
nie właściciele karłowatych gospodarstw 
innych okolic wobec perspektywy Otrzy­
m ania samowystarczalnego gospodar­
stwa skwapliwie przyjmowali wezwanie 
i poczęli wędrować ze skromnym swym 
dobytkiem na Zachód.'
-"Ciężki warunki, na jakie się od począt­
k u ń a tk n ę l i ,  nie zdołały Ich zrazić. 
Wiadomo -y tłumaczyli: sobie — początki 
bywają Zawsze trudne, lecz mamy ostrzy-

mać przecież pamjOĆ  ̂ Otóż, jak dotąd, 
pomoc ta prawie, że nie istnieje.

Żeby nie być gołosłownym, sięgamy do 
sprawozdania wojewódzkiego inspektora 
Spółdzielni Osadniczo-Parcelacyjftej- ba 
Rpłńy Sls^k. Sprawa wygląda tak, że 
obecnie nie wiadomo jeszcze, jaki jest 
stan fakfyezńy w~terenie.’

„Gdy chodzi o zebranie danych, bez­
pośrednio od (r.eJeĘgti osad­
nictwa przy starostwach) powiada in­
spektor —- tę d a n e  te nie zawierają peł­
nego obrazu tak  cp do ilości, jak  r | p  do 
stanu organiza cyjnego ■spółdzielni. Refe­
raty powiatowe nie zawsze wiedzą, gdzie 
1 jakie' grupy lstnieją.u

Nie lepiej ma się rzecz’ z wszelkimi, aż 
nadto uzasadnionymi petycjami 1 proś­
bami osadników do urzędów starostwa.

Składane powiem podania nie zawsze są 
rozpatrywane.

W edług stów wojewódzkiego inspekt! 
rft „nawet prośby Wojewódzkiej Rady 
Osiedleńczej nie są dotychczas załatw io­
ne ani w sensie pozytywnym ani też od­
mownym. Z. m ąjy jjii. tylko w ijątkam i 
widać brak zainteresowania się kompe­
tentnych czynników powiatowych spół­
dzielniami, co w konsekwencji tam uje 
ich. rozwój",,? |

Tymczasem potrzeby osiedleńców są 
olbrzymie.

Problem wspólnego osadnictwa na 
Ziemiach Odzyskanych wymaga rewizji. 
Los .psadluków' w inien i — sądzimy — 
stanie, się przedmiotem szczególnie życz­
liwej troski wszystkich m iarodajnych 
władz. B. H.

Sprawa tramajowa na zimno
Jak zaspoko ć życzenia pasażerów i poprawić rentowność MZK
Nie ma chyba żadnej Instytucji w e W roc­

ławiu, która by zajęła tak silnie opinię ogó­
łu jak nieszczęśliwe tram w aje w rocławskie.

Jest to tylko dowodem jak bardzo komu­
nikacja w olbrzymim mieście zw iązana jest 
z  życiem I Interesami św iata pracy  I jak 
szw ankuje.

Bez wątpienia miasto I w iceprezydent re­
sortow y mogą być dumni z osiągnięć do­
tychczasow ych i odbudowy sieci. Nie do­
m aga jednak organizacja szczegółów i to 
w y tw arza duże bolączki, które w  opinii o- 
gółu zacierają wyniki w  dziedzinie odbudo­
w y.

Miasto chce zw iększenia dochodów i w 
związku z tym zamierzone jest zniesienie 
obecnych ulg i w prowadzenie kart tram ­
w ajow ych.

Nie, nie popieram y projektu. System  o- 
becny ma tylko jedną w adę, a  to ograni­
czenie ważności zniżkowych biletów do 
Jednego miesiąca. Aie ten szkopuł da sie 
łatw o usunąć.

Dochodowość tram w ajów  spadła o 2 mi­
liony, jak  to przedstawiono Narodowej Ra­
dzie Miejskiej.

Nie będzie się temu dziwił nikt, kto zo­
baczy stada tram w ajow e z pierw szymi po­
ciągami, oblepionym! ludźmi i zaraz następ­
nymi pustymi.

W  pierw szych choćby, kto chciał zapłacić 
za bilet nie będzie w  stanie tego zrobić, w 
drugim nie ma kto płacić.

Przyjezdni z dw orca idą pieszo do Wo­
jew ództw a. Miasto nie chce uruchomić li­
nii Dworzec — W ojewództwo, twierdząc, 
że trzeba by uruchomić trzy  przekładnie. 
Pensje stojaka z drntem pokryje przejazd 
choćby jednego wozu dziennie.

Bo jednego potrzeba stojaka na trzech. 
Jedenastka szłaby linią dwójki jak czw ór­
ka, skręcaląc na Rynku i jak piątka w jeż­
dżając w Oław ską. Potrzebny więc byłby 
jeden stojak na rogu Traugutta i Krasiń­
skiego.

I ten jeden stojak stoi na przeszkodzie 
ułatwienia życia kilku tysiącom ludzi dzien­
nie.

Drugim argumentem przeciw ko urucho­
mieniu tej linii, jest zapowiedź, że kiedyś 
puści się linie przez most G runw aldzki 
Linii tej nie przygotow uje się, a jeżeli bu­
dowa jego będzie szła w rów nie skandalicz­
nym tempie jak odbudowa mostu Grun­
waldzkiego i w przysłow iow ym  maju sie 
jej nie doczekamy. Zresztą, przedłużyć li­
nię zaw sze można. <

W  W arszaw ie most Poniatowskiego łąc z­
nie z tram w ajam i odbudowano w pełni za 
siedem miesięcy.

Most Grunwaldzki, który  trzeba jedynie 
podnieść i podnitować będzie napraw iać sie 
dłużej, bo pierw szy term in I października, 
przesunięto na 1 grudnia, a obecnie na 1 
marca. Skandal ten pokrzyżuje chęci mia­
sta do poprow adzenia linii przez most, ale 
nie w yklucza doprow adzenia Unii do obu 
stron mostu.

'Nie wiemy zaś jakie trudności nasuw a­
łoby przedłużenie jedynki na Sępolno po 
istniejących torach o . jeden przystanek da­
lej |  wprow adzenie dodatkowych wozów w 
czasie największego ruchu rano i w  połud­

nie z Sępolna choćby do placu Grunwaldz­
kiego, gdzie są i tory zjazdow e i stojak oli­
w iący szyny.

M iałoby to zaś tę  dobrą stronę, że aka­
demicy i urzędnicy Sępolna nie musieli jeź­
dzić na buforach i można by Inkasować owe 
części uciekających dwóch milonów, o ja­
kie' dochody spadły.
' Bo jtiż o tym, by  tę  linię dodatkową 

przeciągnąć do mostu, nie m arzym y, tak 
jak przestaliśm y m arzyć o rozbudowie kad­
łubowej dziewiątki, k tóra trochę przedłu­
żona, też dałaby i dochody, których tak 
potrzeba i oszczędność zelówek dla setek 
ludzi pracy.

Gen.

Sami dobierani...
D o s k o n a lm y  n a s z e  sze re g iI  O to  h a s ło  

o d p o w ia d a ją c e  n a m  w s z y s tk im -  m a ją ­
c y m  do b rą  w o lę .

A  w  z w ią z k u  z  t y m ,  z a c z y n a m y  w a lk ę  
z  o p o rn y m i, z  za tw a rd z ia ły m i, z  m a ją ­
c y m i  z łą  w o lę . W a lk ę  z  ty m i, c o  za s ła ­
n ia ją c  s ię  p r zy n a le żn o śc ią  d o  p a r tii ,  tti- 
p t tern w y z y s k u  ją  s ła b szy c h , p ra g n ą  n ie  
u z n a w a ć  n a d  so b ą  ż ą d n e g o  p ra w a  i  za ­
m ia s t  się, d o sk o n a lić  —  k r z e p n ą  w  s w e j  
g ru b e j 'sk ó rze  i O rdynarnośc i.

N ie  m ą  d z iś  r ó ż n ic y  p a n a  i ch ło p a . O d  
w s z y s tk ic h  je d n a k o w o  w y m a g a  • s ię  
c  z  ł o w i ę  c z  e  A s  t w  a.

C z y  je s te ś  u r zę d n ik ie m , c z y  w o ź n y m  
o b o w ią z u je  c ię  je d n a k o w e  za c h o w a n ie .
1 ja k  u r z ę d n ik o w i n ie  w o ln o  u k ra ść  m i­
liona . ta k  w o ź n e m u  n ie  w o ln o  u k r a ś ć  
choćby, c u d z e j  ło p a ty . W z ią łe ś , p o ż y c z y ­
łe ś  h o n o r  tw ó j  w y m a g a  o d d a ć  n a ­
ty c h m ia s t . N ie  o d d a łe ś  -*• z a s łu g u je s z  na  
m ła k o  n ies ło w n ie g o , lu b  w r ę c z  —  z ło ­
d zie ja .

Partia  w a s  b ro n ić  k ie  b ę d z ie . P o k a żc ie  
p ra cą  i p o s ta w ą  c z y m  je s te śc ie .

M y  w a s  n a u c z y m y  p o c zu c ia  s a ty s fa k ­
c j i  z  r z e te ln e j  p r a c y  j  r o z m iłu je m y  y t S  
u tr z y m y w a n iu  s ię  n a  p o z io m ie  p ra w d z i­
w e g o  p ep e so w c a .

materiały i baty 
na karty odzieżowe

Na Dolnym Śląsku trw a w dalszym 
ciągp akcja wydawania m ateriałów  
tekstylnych. Objęła ona 163 tysiące osób 
posiadających karty odzieżowe.' M ateria­
łów ubraniowych i płaszczowych w yda­
no ponad 357.000. metrów, koców wełnia­
nych • lub pót-wełnianych 60.000 sztuk, 
poza. tym pewne ilości spódniczek wełnia­
nych oraz kurtek męskich. ..

Akcją rozdziału obuwia rozpocznie się 
jeszcze w tym miesiącu. Obuwie otrzyma 
200.000 osób; Rozdziałem obuwia zajmie 
się. powszechna Spółdzielnia' Spożywców 
i „Bata".

140 tys. sztuk miesięcznie
produkuje dolnośląski przemysł konfekcyjny

Przemysł konfekcyjny Ziem Odzyskanych 
zgrupowany jest w 2 okręgach: północnym 
na terenie Pomorza Zach. i na Dolnym Śląsku 
we Wrocławiu. Ośrodek Wrocławski posiada 
8 skomasowanych zakładów czynnych. Liczba 
pracowników zatrudnionych wynosi ponad 
4.000 osób, a  produkcja przeciętnie 138.200 
szt. miesięcznie. Poza tym  Czynnych jest 
10 zakładów konfekcyjnych na terenie woje­
wództwa.

Kąpie Iska, szczepienia i DDT
Dolny Śląsk walczy z epidemiami

W związku ze zbliżającym się okresem zi­
mowym, sprzyjającym- rozwojowi tyfuśu plć- 
mistego, Nadzwyczajny Komisariat dó Walki 
z Epidemiami we Wrocławiu przedsięwziął 
kroki zapobiegawcze przeciw możliwości tej 
epidemii. ’

Klosztem jednego miliona złotych urządzo­
no w# wszystkich powiatach województwa 
wrocławskiego kąpieliska, nad którymi rozta­
czają nadzór lekarze powiatowi, szpitale oraz 
oddziały zakaźne, zaopatrzone w dostateczne 
ilości proszku DDT. *’

N a terenię 33 powiatów pracują bez przer­
wy kolumny przeciwepidemiczne, zwalczając 
plagę wszy.

W samym tylko mieście Wrocławiu działa 
8 kolumn przeciwepidcmićznych. Przystąpiono 
również do przeprowadzenia szczepień ochron­
nych przeciw durowi plamistemuf  personelu 
sanitarnego, kolejowego oraz pracowników- 
PUB. Pfoddano szczepieniu ok. 10 tysięcy 
osób.

Pocztowcy wrocławscy 
przy oczyszczaniu ulic

Apel prezydenta miasta, wzywający społe­
czeństwo do oczyszczania z gruzów ulic Wroc­
ławia, nie pozostał bez echa u pracowników 
pocztowych, stanęli oni bowiem ze swym' Dy­
rektorem Okręgu inż. Kozubkiem na czele do 
usuwania gruzów w tej części ulicy Kolejowej 
(dawn. PriedrichstrĄj-któta ód- strony Grabi- 
szynskiej prowadzi do głównej arterii pocz­
towej komunikacji samochodowej Dolnego Ślą­
ska — tj. do Pocztowego Urzędu Przewozor 
wegó, potocznie „PUP-em“ zwanego.

W dniach 20 i ay. X. oraz io. XI br. pra­

cownicy „PUP-u“ ęraz. Dyrekcji Okręgu R  i T . 
spełnili swój obowiązek obywatelski, dając do­
wód temu, że gdy chodzi o dobro ogółu po­
trafią nie tylko „za biurkiem", ale i fizycznie 
popracować. Wśród pracujących nip zabrakło 
prżedstawfciełek płci pięknej, które wydajpoś-vJ 
« ą  pracy i energią Wykazały, że zaliczenie ich 
do tzw. płci słabszej -w dobie obecnej jest tyl­
ko mitem.

.Na razie wobec stale niepewnej pogody prace 
nad! usuwaniem gruzów przerwano, o .czym Za­
rząd miasta Wrocławia Dyrekcja powiadomiła^"

Wojewódzki Zarząd Samopomocy Chłopskiej

Organizuje bursę
dla wiejskiej młodzieży akademickiej

i Piękną myśl podjął Wojewódzki Zarząd 
Samopomocy Chłopskiej we W rocławiu/ Po­
stanowił otworzyć bursę dla najzdolniejszej 
młodiaieży akademickiej, rekrutującej s ię z  có­
rek i synów wsi, którym warunki domowe 
n ie pozwalają na dalsze kształcenie się.

ZSCh wyłonił w tym celu komitet orga­
nizacyjny, złożony z trzech sekcji: finanso­
wej, propagandowej i gospodarczej. Powołano 
nadito dwie podsekcje, z których jedna zaj­
mie się wyremontowaniem budynku, druga +  
wyszukaniem resztówki na zagospodarowanie 
je j dla celów bursy.

Z  działalności RTPD na terenie Lubawki
. ,LT prfdnóża Karkonoszy, w powiecie kamie- 
iiiogórskim na Dolnym Śląsku leży niewielkie 
miasteczko przemysłowo-rolnicze Lubawka, 
liczące przed wojną około 6.000 mieszkańców. 
Przed rokiem poza nielicznymi autochtonami 
zamieszkałe jeszcze przez ludność niemiecką, 
bo liczba osadników polskich wynosiła zale­
dwie kilkaset osób. Pomimo to, w tej nie- 
wielkiej luozbie Polaków znaleźli się ludzie, 
którzy od samego początku pchnęli pracęjpio- 

cnierską oa właściwe tory, organizując życie 
polityczne -i społeczne miasta.

W zrozumieniu,' że przyszłość wolnej i de­
mokratycznej Bolski to młodzież i dziecko, 
otoczone najtroskliwszą opieką dzieci w Wie­
ku szkolnym i przedszkolnym. W tym celu 

'powstaje tu taj, jako jedno z pierwszych na 
Polnym Śląsku, Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół DziCci, które znalazł, należyte 
zrozumienie, u całego społeczeństwa, bo liczba 
członków już w pierwszych miesiącach docho­
dzi do 70.' "j ’

W, listopadzie ubiegłego roku zostaje uru- 
choukone przedszkole R. T. P. D., skupiające 
w bogato wyposażonym lokalu prawic wszyst­
kie dzieci w wieku od 4 do 6 lat. Otoczono 
bardzo troskliwą opieką dzieci' miejscowej 

-szkoły powszechnej, organizując dożywianie 
i zaopatrując niezamożną młodzież w bieliznę, 
ubrania i obuwie,

..AjHsję dożywiania, którą objęto także i

przedszkole, prowadzono przez cały rok szkol­
ny własnymi środkami gromadzonymi z im­
prez i zbiórek. Podkreślić należy tu ta j życzli­
we ustosunkowanie się do poczynań R.T.P.D. 
miejscowych i powiatowych eżynU-ików admi­
nistracyjnych, które przydzieliły dla potrzeb 
organizacji dom i plac na ogródek jordanow­
ski.

Wspomnieć należy, że nie zapominano o do 
starczaniu dzieciom jak .najwięcej radPÓei i 
wesela, którego brakowało im przez 5 lat oku 
pacji hitlerowskiej i urządzono w ciągu roku 
kijka imprez dla dziatwy. Do najwięcej uda­
nych zaliczyć nałoży dzień św. Mikołaja i- cho­
inkę, w czasie których obdarowano prawi® 
'wszystkiie dzieci * Lńb|trkŁ.''-)MigąQąij^'-uipę- 
minkami.
I' Największy wysiłek włożył zarząd R.T.P.D. 
w półkolonie wakacyjne,- urządzone dla dzieci 
przeważnie robotników i repatriantów. Pół­
kolonie otwarto już w pierwszych dniach 
lipca przy liózbie Misko Tfff dziefei i prowia 
dzono do końca sierpnia. Dzieci otrzymywały 
obfite i smaczne pożywienie, toteż nic dziw­
nego, że, przyrost h a  wadze przy tańcu  pół- 
kolonii wynosił przeciętnie 2 kg. . Nąd 'zdro­
wiem dzieci czuwała bezinteresownie Dr Rzy- 
mowaka.

Drżał wychowawczy prowadziły -dwie wy' 
kwalifikowane wychowawczynie, które nie 
szczędziły trudu, aby dziecku zapewnić jak

najwięcej rdzrywki, wesela i słońca, organi­
zując zabawy na wolnym powietrzu, liczne 
wycieczki do lasu i jedną dalszą wycieczkę 
do historycznego z czasów Piastów klasztoru 
w Krzeszowie, gdzie znajdują się groby Bol­
ków świdnickich.

Nie zapomniano także 1 o potrzebach du­
chowych małych pensjonariuszy, toteż warto 
było być świadkiem zakończenia półkolonii, 
urozmaiconego., deklamacjami, inscenizacjami 
i tańcami.

Na szczególne wyróżnienie zasługuje pręk 
nie wykonany przez najmłodsze dzieci k ra­
kowiak. Ogólny koszt półkolonii wyniósł kw>o: 
t ę  70.000 zł, k tórą pokryto z zapomóg z In ­
spektoratu Szkoinego Z Kamionnej. Góry, z 
funduszy własnych gromadzonych drogą, im 
pręż i zbiórek i wpłat Dyrekcyj miejscowych 
fabryki

X bardzo pozytywną piomoeą przyszły te 
ostatuće, biorąc na siebie znaczny procent 
wydatków. - Społeczeństwo Lubawki, widząc 
tak wydatną i celową pracę Zarządu R.T.P.D., 
nie szczędzi nigdy ofiar pieniężnych, a liczbą 
członków stale wzrasta.

Zamiarem na przyszłość zarządu R, T. P. D. 
w Lubawce jest prowadzenie bez przerwy 
akcji d o z n a n ia  ■ daieci, zorganizowanie żłób­
ka dla niemowląt matek pracujących w fa­
brykach j otoczenie szczególną opieką sierot 
i półsierot po poległych i pomordowanych w 
obozach koncentracyjnych, a. P.

Pomysł ZSCh. jest niezwykle pożyteczny 
i na czasie. Ale, ileż to myśli pożytecznych 
„spalało na panewce' 1 ź braku środków de 
ich realizowania. Związek^ Samopomocy Chłop­
skiej od pierwszej chwili pomyślał o m aterial­
nej bazie. Terenowe spółdzielnie parcelacyj-:" 
no-oeadnicze wyraziły żywą gotowość stałego 
dostarczania produktów dla bursy. Celuje 
w. tym .'Spółdzielnia oeadnićro-paroelacyjna w 
Sadowicach, pod K ątami. Członkowie je j przy­
jęli wiadomoćć założenia bursy z prawdziwą 
radością i obiecali Swą pomoc.

Przewodniczący Wojewódzkiej Rady Naro- , 
dowej ob. Sad-rakuła przeznaczył na ten  cel 
25.000 zł.
' Nie wątpimy, że równie żywo zareaguje 

Całe dolnośląskie społeczeństwo i dobrowol-'.- 
uym datkiem pomoże w przyśpieszeniu dnia 
otwarcia bursy. Wspólnym wysiłkiem pomo­
żemy zdolnej naszej młodzieży w iejskiej do­
ścignąć najwyższych szczebli wiedzy, by po 
zdobycip.. .jej mogła śiły swe oddać Ojczyźnie ; 
i Narodowi.

Myśliwi
fedźcie na M żury

OLSZTYN (ZĄP}. N a skutek zastraszają­
cej p lag i dzików, które czynią wielkie 
szkody ,w polu, wojewoda olsztyński po le­
cił starostom  organizowanie m asowych po­
lowań.

Polowanie te- będą organizowane po  spad­
nięciu pierwszych śniegów w porozumieniu' 
z kółkami łowieckimi, władzami bezpieczeń- . 
śtwa, wojską, WOP-u, którzy dostarczą bro­
ni.

Przemyśl
W łó k ie n n ic zy

na drodze sta<e >o rozwoził
Dolnośląski przemysł w łókienniczy cha­

rakteryzuje stały  wzrost produkcji, u lepsza-' 
nie form Organizacyjnych, osiągane przez 
komasację zakładów, większanie stanu za­
trudnienia, Całkowite praw ie w yrugowanie 
Niemców zatnidnionycb w  tym przem yśle 
oraz ciągłe szkolenie nowych kadr wykwa­
lifikowanych pracowników polskich.
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Poznajcie działalność Komisji Mieszkaniowej
W  A nglii utworzono fabryki domów alu ­

miniowych, chcąc przezwyciężyć , kryzys 
m ieszkaniowy. ,

W  W arszaw ie otworzono Spółdzielnię 
Mieszkaniową.

Wrocławska Spółdzielnia Mieszkaniowa oczekuje adresu domów do remontu

W e Wrocławiu zaś powołano trzy  komisje 
mieszkaniowe.

W  Anglii co kilka godzin staw ia się no­
w y dom.

W  W arszawie co k ilka m iesięcy‘stawia 
się nowy, blok.

W e W rocławiu co dzień urzędują komisje.
N ie będziemy pisać o tym, że nie usuwa 

się gruzów ,.którym i można by zasypać od­
w ieczne i  rosnące dziury w  .chodnikach i 
jezdniach. A ni o tym, że trzeba by robić 
części domów i plany ich jednolite, jak jed­
nolite są  cegły, żeby przyśpieszyć odbudo­
wę.

Nie będziemy opisywać mąk Tantala dy­
rekcji W rocławskiej Spółdzielni Mieszka- 

' niow ej, k tóra może mieć pieniądze na od­
budowę domów i odbudować je, cóż kiedy 

"nie ma tego, kto by na odbudowę pozwolił.
Bo liczne władze dysponujące własnością 

nie są w  stanie wydać stwierdzenia, że ten, 
kto odbudowuje dom, ma prawo dyspozycji 
nim, a  więc prawo pokrycia pożyczki z zy­
sku pożyczki, za którą dom ten odbuduje.

Nie. O tym  pisać nie będziemy. Bo byłby 
to  głos wołającego na puszczy.
* Raczej chcemy napisać przewodnik po ko­

m isjach mieszkaniowych i podać tryb 1 spo­
sób postępowania przed każdą z nich i  o- 
kreślić ich właściwości.

Pierwszą najniższą jest

MIEJSKA KOMISJA' LOKALOWA
Urzęduje ona: plac Solny 16. Pisma do 

niej wnosi się bezpośrednio lub, co jest 
' bardziej w skazane przez M iejski Urząd 

M ieszkaniowy, który  przedstaw ia je  Komi­
sji po uzupełnieniu opisem stanu sprawy. 
Należy jednak pamiętać ó opłaceniu wnio­
sków  opłatą m iejską w samej Komisji na 
placu Solnym, gdyż inaczej, sprawa zostanie 
bez bjegu.

Komisja orzeka w  sprawach odwołań od 
decyzji Urzędu Mieszkaniowego i zażaleń 
na postępowanie tego Urzędu.

Wchodzą tu  w  grę najczęściej spraw y 
.przydziału mieszkania, odmowy przydziału, 
uchylenia przydziału itp.

Zaznaczyć należy, że  wniesienie odwoła­
nia nie wstrzymuje wykonania decyzji: U- 
rzędu Mieszkaniowego, Komisja może. jednak 
w wyjątkowych w ypadkach wykonanie 

.wstrzymać,
Komisja nie orzeka w sprawach, dla któ­

rych właściwą jest W ojewódzka Komisja 
Lokalowa, przekazując je  tejże Komisji.

DYSKW ALIFIKACJA GRZYWOCZA 
I  SZTOLCA

*P. Z. B, zdyskwełHSkówńr w zywbf t ą j T  
jSżtólca a*  6 tygodni za podWćjop podpisanie 
zgłoszeń do B383 Pa-fawag '# (@łłs

•wice).

DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE 
Boisko Odry, uL T raugutta (dojazd tram ­

wajem N r 5) o godz,. 14: Męcz o mistrzostwo 
klasy A CPN Gaz-r-Odra.

; Boisko Bdfawagu, uł; Benedykta Pollaifea 
(dojazd tramwajem Nr 4): Zawody o
straostwo klasy- A KB Barycz (M ilicz)-— 
RKS P afa wag. Początek o g-bdz. 14.

Y 'Bbisko I. KS (dojazd tramwajem N r 9): 
Mecz p mistrzostwo klasy A . KS Promień 
(Żary)—KKS Burza. Początek ó '“godz. 14. . 
' Dom Kultury, ul. K ołłątaja (dojazd tram ­
wajem 1 N t 8 i  10), Godz. 12 W pół.: Mecz; 

' bokserski CKS (Częstochowa)— I. KS.

WOJEWÓDZKA KOMISJA -LOKALOWA
urzęduje w gmachu Urzędu W ojewódzkie­

go przy W ojewódzkiej Radzie Narodowej.
Do zakresu-jej działania należy udzielenie 

Zezwoleń urzędom, władzom, zakładom, 
przedsiębiorstwom i instytucjom  państwo­
wym i samorządowym lub pozostającym 
pod zarządem państwowym, osobom prawa 
publicznego oraz stowarzyszeniom wyższej 
użyteczności na złożenie wniosku do miej­
skiego turzędu mieszkaniowego o przydziele­
nie lokalu lub budynku na potrzeby w łasne 
lub ich pracowników.

Ustala ona dalej pierwszeństwo przydzia­
łów wyżej wymienionych instytucji oraz 
znaczenie gospodarcze przedsiębiorstw, a 
nadto na wniosek miejskiego urzędu miesz­
kaniowego maksymalną powierzchnię ich 
biur.

(O ile nam wiadomo, wniosku takiego 
dotąd nie postawiono, mimo, że niektóre in-, 
stytucje pobrały przydziały pomieszczeń na 
biura w sposób nadmierny.) .

Do W ojewódzkiej Komisji Lokalowej 
wnosi się, odwołania w  sprawach, w  których 
strona należy do rzędu wyżej wymienionych- 
grup urzędów i  in sty tuc ji 
NADZWYCZAJNA KOMISJA MIESZKA­

NIOW A
urzęduje w  gmachu Okręgowej Komisji 

Związków Zawodowych, M azowiecką 17.

Orzeka ona po przeprowadzeniu postępo­
wania w yjaśniającego o usunięciu osób u- 
chyłających się od pracy lub uprawiających 
spekulację -wraz z członkami radzin z całe­
go lub z części mieszkania w terminie wska­
zanym w decyzji oraz przydzieleniu przez 
odpowiednią władzę kwaterunkową opróż­
nianych w  ten  sposób mieszkań lub ich 
c z ę ś c i;.
. Orzeczenie wszystkich komisji .wykony- 

w uje Zarząd M iejski w  trybie egzekucji 
adm ihistracyjnej. W szelkie inne egzekucje 
czy ak ty  usutyania z mieszkań są bezprawne 
i karalne w  trybie Art.' 232' kodeksu karne­
go. ,

Orzeczenia są prawomocne i  nie przysłu­
guje od nich żadne odwołanie. Jedynie P re­
zydium W ojewódzkiej Rady Narodowej mo­
że W drodze nadzoru zmienić orzeczenie 
Komisji w  przypadku jaw n e g o  pogwałcenia 
przepisów prawa. Rusina w tej sprawie na­
leży składać bezpośrednio do Prezydium 
W ojewódzkiej Rady Narodowej, i

Powyższy skrót przepisów prawa miesz­
kaniowego podajemy celem zwrócenia uwa* 
gi na rożffiolitóść zakreśli działania komisji.

Strony bowiem wnoszące odwołanie do 
niewłaściwej komisji narażają .się .pa dużą 
zwłokę.

I tak  np. w  Nadzwyczajnej Komisji Loka­
low ej złożono olbrzymią ilość ,p,ęl>VOjań, któ­

re według właściwości podlegają M iejskiej 
Komisji Lokalowej i będą łam przekazane, 
jednak ze znacznym Opóźnieniem, tak, ze 
W, tym  czasie dawno byłyby już załatwione. 
Czas załatwienia sprawy wynosi obecnie w 
M iejskiej Komisji Lokalowej trzy tygodnie 
od dnia wpływu sprawy.

W  końcu należy zwrócić uwagę na laki, 
że działanie komisji dało jawne wytyczne 
miejskiemu urzędówi mieszkaniowemu, któ­
ry  obecnie znacznie usprawnił swoją ciężką 
pracę i działa wprost przykładowo tak  z o- 
bywatelskiego jak i  społecznego stanowi­
ska. r

Prawnie Więc sprawa jest uregulowana i 
gospodarka lokalami została’ uzdrowiona.

Niemniej jednak zapas lo k ali1 Jest tak 
mały, że całe wysiłki należałoby kierować 
W ich odbudowę. A tu może jedynie po­
móc W rocławska Spółdzielnia Mieszkanio­
wa: .

TWbŁDZIELNIA MIESZ­
KANIOWA

_ Zaś tow. dyr. ,Wąfwasąi,moźemy 'źąpęw- 
hići o Re^ n ie ' znajdzie nikogo) któby mu 
dał zaświadczenie dzierżawy, że prawnicy 1 
to  przewidzieli, gdyż może Zaciągnąć j po­
tyczkę i  budować, ponieważ

■ „pożyczki udzielane na cel- odbudowy 
z . funduszów państwowych instytucji

kredytow ych obciążają z mocy prawal 
nieruchomość podlegającą naprawie, i  n.i 
stawowym pierw szeństwem hipotecznym] 
przed wszystkimi innymi długami 1 
wami hipotecznymi beż względu na datej 
Wpisu pożyczki udzielonej ńa naprawę."! 
(Dekret z dnia 26X 1945 r. Dz. U. u i  
nr 50/45). • /

Tenże sam . dekret przewiduje, że lokali 
i doprowadzone do stanu uży walności wskuJ 
tek gruntownej napraw y budynku nszkod 
d/onego nie podlegają ograniczeniom prze. 
widzianym w przepisach o gospodarce jU 
kałami i w  przepisach o wysokości komow 
negó. Stosują się do .tych ldkali jedynie 
przepisy O najm niejszej ilości mieszkańców 
na lokal lub izbę.

, Szukajmy zatem domów nadających siej 
na .odbudowę i wskazujmy je  Wrocławski* 
Spółdzielni Mieszkaniowej, Ogrodowa h  
k tóra na pewno w skazującym  dobre do ottl 
budowy obiekty zrew anżuje się dostarczał 
niem mieszkań.

Byłoby również w skazane remontowaifl 
domów przez potężne < insty tucje finansowe 
i urżędy. Jeżeli nie mogą one odbudowi! 
wać bezpośrednio, mogą drogą krótkotentm 
nowej lokaty pieniężnej ułatwić odbudowa 
Wrocławskiej Spółdzielni Odbudowy.

Bo jedynie odbudowa miasta uzdrowi styi 
sunki mieszkaniowe. Gen.1

Kronika
OBCOKRAJOWCÓW CORAŻ MNIEJ...

Obcokrajowcy, których wielu znalazło się 
oa terenje iniasta podczas zawieruchy wojen­
nej, zwolna nas opuszczają. I  tak bp. w paź­
dzierniku wyjechało ich z Wrocławia 57 osób. 
Przybyli wprawdzie nowi, ale tych było tylko 
9-cioro.

NAPRAWA MO§TU KARŁOWICKIEGO 
N A ; UKOŃCZENIU

Ciągnące się od kilku miesięcy prace nad 
naprawą Mostu Karłowickiegó dobiegają koń-' 
ca. Istniejące- w moście uszkodzenie o po­
wierzchni kilkudziesięciu metrów kwadrato­
wych^zostało już załatane i  zalane .betonem. 
Zerwane poprzednio tory .tamwajpwe wmon­
towano już z powrotem.

Pozostało jeszcze, ułożenie nawierzchni. La­
da dzień nastąpi otwarcie mostu, a wkrótce 
potem przewiduje się przedłużenie linii tram­
wajowej Nr. 6. Na to ostatnie wskazuję in­
tensywna praca nad przeprowadzeniem insta­
lacji kabla elektrycznego.

Z ULICY NA ULICĘ 
Według danych Wydziału Ewidencji Zarzą­

du Miejskiego 7691 osób zmieniło w paź­
dzierniku miejsce zamieszkania w - obrębie 
miasta. Nasilenie tego zjawiska wybitnie 
Wzrosło, we ąvrześniu, bowiem było tego ro­
dzaju Wypadków tylko 2029. - * j

PODZIĘKOWANIE
Z o P tu k r l e t h o t y  sk ła d a  s e rd ecz n e  po- 

d z ię k o w a n ie  j  T O W A R Z Y S T W U  PR7TY- 
j A C IO Ł  'Ż & Ł Ń IE kT A  u te W ro c ła w iu , <ą 
w  szcze g ó ln o śc i je g o  p reze so w i m gr. 
k p t. LIPSK IEM U  za  w y b itń ą  p o m o c w  
zo rg a n izo w a n iu  ob iadu  żo łn ie rsk ieg o  z  
o k a z ji  św ię ta  p u łk o w e g o , po łą czo n eg o  
js u ro czy s to śc ią  za p rzys ięże n ia  m ło d eg o  
ro czn ika  w  d n iu  27, X . 1946 r.

D o w ó d z tw o  25 Pułkyt P iec h o ty

TRAGICZNY W, SKUTKACH WYPADEK
Podczas jazdy motocyklem na .ulicy Żmi­

grodzkiej w okolicy młyna Różanka) zawdzię- 
czając własnej nieostrożności j'adący Zdziecho- 
wicz Witold i Kowalczyk Bronisława zamiesz­
kała w Olesznie Kieleckim ulegli wypadkowi, 
w którym Kowalczykówna poniosła śmierć na 
miejscu.' Towarzysz jeji z wyjątkiem -kontuzji 
głowy wyszedł bez szwanku z wypadku.

Po sporządzeniu protokołu, oględzin: zwłok, 
przewieziono je dó -’ prosektorium szpitala 
Wszystkich *Ś\viętycii we iVrorławiu. ‘ ■’ ■ i

SPELUNKA CZY CUKIERNIA 
Kilka temu yjrplfftięia, do jedflęgót^ jióW 

mjsąriątów MO doniesienie na własćiciplkę 
cukierni-piekarni przy ul. KościtfśZki 134, o- 
|a d t i » j ^ 'V ^ i>óna łłańit o * natttósdHtate -do' 
ociećźjH z  doiati łS-l^tetej diiewezYńy^pt?®- 
itży tty  w anie swetiai m ieszkaniu bez
zameldowania i- zezwalanie, by ta młodsi

dziewczyna Zapijała Się Z przygodnj^tj,gość­
mi w  jej lokalu do |ó ż ń e | noCT/Osffiyy^K ' 
<* sit* t k a  tań c e  t  jAjatMgw zakłócają spółtej 
okolicznym* mieszkańcom. Gz«» * najwyższy, 
byijOtsgana MśJ-wgląctaęły w itę*sprawę. Woj- 
na wielu ludzi j. dłWóSO ?tie
można to lę ro w ^  p c^ ib n y ę^  sąąrąTW, w czasie 
pi^tyenuym - k ? jcąłą śutipSyośfcia należy « y -
śtą^ic batfelłile tycń^yeWnoslik, k tw b  w-*
moralizują naszą młodzież.

Podwieczorek przy mikrofonie
Polski Czerwony Krzyż, Oddział ‘WróbłiW- 

Miasto, urządza dnia 1 grudnia: 1946 T. <> 
gdtt&jałT-tej „Podwieczorek'przy mikrofonie" 
wasali Róstenrabji Kłębowej* pray oł. Pran- 
eżśzkaSskSżf'Nr 1 ' >;(róy Ul. 1 SwidmieMejji 
Podwieczorek* w wykoiiaTiiti' artystów MPól- 
skńego Radia nadawany będzie na fali ogólno­
polskie j.

Wstęp 50 złotych.
Całkowity dochód przeznaczony dla pod­

opiecznych P. C. K.

Żyw a przyjaźń polsko-jugosłowiańska
Wrocław gości misję jugosłowiańska

W dżiu wczórajszym Wrocław gólcłł’ naj- 
milszych goś ci •— braci Jugosłowian/
Tym milszych, że wizyta ich była dowodem 
Specjatefe żywej przyjaźni i,sympatii .dla. sRoę 
laków .

Przyjechała mianowicie misja jugosłowiańska 
w łiczbje 9 osób odwiedzić Polaków, dłtf^o- 
letnich emigrantów na . ziemi jugosłowiańskiej, 
gdzie silnie'Się zżyli i zaprzyjaźnili z- gospo­
darzami.

Ostatnio, pgwgóeilii.t^ kraju w liczbie kilku­
nastu tysięcy i zasiedlili powiat Bolesławie*:,

Otóż Jugosłowianie przyjechali osobiście, aby 
ićh odwiedzić i przekonać się, jak* żyją' w  Oj­
czyźnie. ■ .

Misja była bardzo gościnnie podejmowana 
przez nąsze władze: ,

Państwowe Przedsiębiorstwo Traktorów, i Maszyn Rolniczych
w Oławie - Dolny Slask

p o s z u k u j e  3  m echaników  specja listów
Warunki płacy w/g grupy VIII wra< z dodatk em zachodnim oraz premiami. 

Stołówka i mieszkarue zapewnione, 
do remontów traktorów Lanz-Bulldog.

W dniu 17 listopada 1946 r. o godz. 10 rano odbędzie się 
w sali Teatru O.K.Z.Z. ul. Ogrodowa Nr 53

WALNE ZEBRANIE
Miejskiego Komitetu PPS we Wrocławiu

I. Cześć oficjalna
1 Zagajenie
2 Powitanie przedstawicieli Władz i Partii
3 Referat polityczny Delegata W. K.

II. Czesc nieoficjalna
1 W ybór Komisji Metki 6 Dyskusja nad sprawozdaniami
2 W ybór Komisji Wnioskowej 7 Udzielenie absolutorium ustępującemu
3 Sprawozdanie roczne l . Sekretarza M K.PPS Zarządowi
4 Sprawozdanie roczne Zarządu M.K.FPS 8 Wybór nowego Zarządu Miejskiego Kom.
5 Sprawozdanie roczne Komisji Rew zyjnej 9 Wolne ^wnioski ~ •

. O d grmueł 'im dyf& tpr' dępar-,
Jdla* spraw rema^mćp, wićeayrćktóf 

mnyctf osób!" !
y t  Warszawie goście zostali udekorowani za 

długoletnią* pomóc • okazaną Polakom w Jugo­
sławii. i

. Katowic, igdzie 
zwiedzali ■ szereg zakładów ę  przemysłowych

m HWBF w S T B p y tó m S P łM ? *powtarzali „Bogata jest wasza P o lska„P jękńa 
j» t  wasza Polska".
“'Z- MiRS.wfc! p»Syjfehalk'dó'WtftiŚffwia, gdhie 
nauśniadahiń m Bh^#zeiipi*#italiich stesdrdecfc* 
nych słowach wicewojewoda Kamiński, wyra-. 
% ’#$!rąd<$j z żywych, objawów sympatii, .-jąk* 

jobą naróęjy,.
misja ^ | a  ’ się*ad 1telesSą$caf

■ '^u^^3w ilńię ‘̂ d a f ii^ f'ś(»Id spr&Wę ż  trufli 
nóśtfi tesieSleńbżyłńii i-''r«i[ła*r&ćyjuyęfe.;na ;©efe
tym  Śląsku, tor,- też! • obiecywać zachęcić 
(te w ym rą**  Ł cterpługctśei tych, repatriantów, 
którzy upadli na duchu.

„  (W .'ą .) ’ '

Repertuar Mn

„WARSZAWA" wyświetla wspaniały film pt, 
„Samotny żagiel".

„PIONIER" wyświetla od 11 X I 4® r. film j 
produkcji angielskiej p t. “Było ich dziej 
więciu".

„ŚLĄSK" wyświetla film  najnowszej fraa*. 
euskiej produkcji pt. „Ulica złoczyńców11,: 

Dla młodzieży do la t 18 wzbroniony!. jS
„POLONIA" zawiadamia, iż z dniem 11 XH 

b r.. wyświetla film produkcji polskiej pt,] 
„Za zasłoną".

„TĘCZA" wyświetla film komedio-dramat pw 
„Skrzydlaty dorożkarz".

Początki seansów o godiz. 15, 17 i IM 
w niedzielę i święta o godz, 13, 15, 17 i 19] 

Uprasza się publiczność o punktualne 
przychodzenie na seanse.

Ogłoszenia drobne
Unieważniam skradzione dokumenty w Paja 
stwowym Tartaku Syców, dnia i l  listopaJ 
1946 r.: dow ód osobisty, kartę rowerową WB 
daną przez gm. W ojcieszkowiec, kartę ż y j 
nościową i odzieżową, wydaną przez Państw 
Tartaki W Syćowief książeczkę Czerwonka 
Krzyża, zaświadczenie członkowskie PPS 
wydańeTpnsS PK PPS w  Sycowie] na nazw!] 
sko . Mzyk Roman, zamieszkały w Długie] 
Wsi, pow. Syców, (1423]

Unieważniam skradzione dokumenty: m* 
trykę urodzenia, dowód, pracy  wystawi™ 
prz.eż kóp, Mieszko w  W ałbrzychu, kartkę 
żywa., kartę odzieżową, kartę rejestracyjną 
wyd. przez RKU Tarnów ń a  nazwiskdyH 
rzyk Jan, W ałbrzych, ul. Sportowa i .  JW M

Unieważniam zgubioną legitymację, slużhn 
wą nr 08320 wystawioną w dniu 26 pa| 
dziernika 1946 r. przez jednostkę wojsk. 331 
na nazwisko Błaziak Zofia. , (1421

Wykwalifikowanego ekonomistę łub księgo] 
wegó z ddżą praktyką na stanowisko inspea 
tora fabrycznego postukuje Paóstwojy4;«| 
bryką Sztucznego Jedw abiu we .WroćlaWi 
Wrocław, śkrz. poczt. 1. Oferty wraz ż H 
ciorysem składać do W vdz. Personalnąl 
Fabryki. ■ (1371

r  l A ^ l ^ o O M l E N I E
Hif, związku g: lifćwidacją Rejonowego Urzędu Sa** 

mochodowego w Oleśnicy zawiadamiam, że sprawy, 
powiatów: .Trzebnicy, Milicza, Sycowa i Namysłowa, 
należące do b. Urzędu Sam. w Oleśnicy, będą począwszy 
od dnia 20  XI. 46  r. bezpośrednio załatwiane w Okręg. 
Urzędzie Samochodowym, Wroctaw, ui. Hercena n r  7.

Naczelnik O. U. 5 . t*lj

k o n k u r s
S p ó łd zie ln ia  S p o ż y w c ó w  P r a c o w n ik ó w  U r zę d u  Wojewódzkiego
„ODRODZENIE" we W rocław iu/ ul. Emilii Plater Nr ^ 

ogłasza niniejszym konkurs na stanowisko 
Kierownika hand low ego

Podania meuwzględnione pozostaną hec odpowiedzi.
*■ ’__________  „ . , ’ 41" J

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 10 zł. za wyraz. Poszukiwania rodzin i pracy po 5 zl„ reklam owe 15 zł. W tekście 25 zł„ tłustym drukleW tO Ó W drożeiW i.T vm „,^h  , 3
* krotnych ogłoszeniach — rabat. Nekiologi i urzędowe 15“/o rabatu. ,Za, terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odDowiada ™ świątecznych 50»/o drożej. Przy wielo^ 

Odbito w Zakładach rGrafjcznych Spółdzie.lni Wydawniczej „Wiedza" we Wrocławiu, ui. Wierzbowa 30. ■ u<1'

Redaktor: Mgr Bronisław Winnicki F 9116
Wydawcą Spółdzielnia Wydawn. „Wiedz**;


